NA 
Zawadzka 1. — Admini- 
Piotrkowska 11, — Toleto- 


38-28, 228 | 229, 


iy 1 do 2 po południu, 
prenumerat 


Cena 
M w Łodzi 3 zł. 


tępi 
przyjmują 


s. 


lcą 9.50 


u 40 gr. 


e boz oznaczenia 
za bezplatne. 


użytych jak 


ednkcja me zwraca. 


Rok IV, Ne 262. 


Łódź, sobota 3 listopada 1928 r. 


Ceny ogloszeń: 


Za 


wiersz owy 6 


botaych 


(bez wyjątku) 50 


0 100 procent drożej. 


Ogłoszenia 2-kolorowe I na umówio- 


nem miejscu 
100 proc. droższe. 


| 
i 


50 „proc, 3-kolorowe 
Za termin drukv 
administracja nie odpowiada. 


Premjer Bartel 


na święcie 1 p. saperów w Krakowie. 


Z Warszawy donoszą: 

P. premjer Bartel wyjechał 
wczoraj wieczorem w towarzy- 
stwie sekretarza kpt. Dąbrow- 
skiego do Krakowa, gdzie w 
mie udział w święcie pułku są- 
perów, kolejowych, Premjer Bar 
tel jest jednym z pierwszych òr- 
ganiz4'orów i oficerem rezerwy 
tego prłku 

w randze podpułkownika, 

Historja powstania tego pułk 


l 


Hair md tyn 


E 


;czy się z krwawemi walkami 

Iwo mi w roku 1918, kiedy 
to dzisiejszy premjer formował 
pierwszy bataljon saperów ko= 
lejowy ko przyszłą kadrę 1 
p. saperów. 

P. premier Bartel jest kawa- 
lerem krzyża Virtutl Militari i 
krzyża Walecznych. 

Powrót p. Bartla z Krakowa 
nastąpi przypuszczalnie w ponie 
zialek rano, 


ni. żywnowścioweni. 


Powołanie specjalnej rady. 


Warszawa, 3. 11. (Od wł. 
koresp.). Przy Ministerstwie 
Spraw, Wewnętrznych powoła 
na będzie rada do spraw nad- 
zoru nad 

artykułami żywności 
i przedmiotami codziennego 
użytku. Rada ma prawo sama 


Czerwony aniator 


występować z inicjatywą mas: 
jącą na celu x 
udoskonalenie dozoru 
nad żywnością. W skład rady 
jejdą przedstawiciele nauki, 
iachowcy, przedstawiciele prze 
mysłu i handln i t d. 


nocnych eskapad, 


Uljanow w Mińsku. 


Warszawa, 3/X. (Od wł. kor). 
Były radca poselstwa sowieckie 
go w Warszawie Uljanow, któ- 
rego jak wiadomo z Warszawy 

Sowiety odwołały, 


został obecnie mianowany peł: 

nomocnikiem Komisarjatu lu- 

dowego dla spraw zagranicz- 

nych przy rządzie białoruskim 
w Mińsku, 


XX. 


„Most Armji* 
zostanie wybudowany na Wiśle kosztem 
składek oficerskich i podoficerskich. 


Warszawa, 3. 11. (Od wł.|kości 1 zł. miesięcznie i pod- 


Atmosfera we Lwowie nasycona elektrycznością. 


Starcia między studentami i konfiskata „Diła”. 


Zapowiedź głodówki aresztowanych Ukraińców. 


Lwów. 3. 11. — W ciągu 
dnia w kilku miejscach doszło 
do awantur między akademika 
mi polskimi i- ukraińskimi na 
tle zrywania czapek i odznak 
Ukraińcom. Wielkie oburzenie 
wywołała w mieście wiado- 
mość dotycliczas niesprawdzo- 
na. że członkowie ukraińskiej 
organizacji wojskowej zniewa- 
żyli grobowiec 

hetmana _ Żółkiewskiego 
w Żółkwi, Ponadto znieważono 


groby powstańców z r. 1863 w 
Rohatynie i Żółkwi, 


Jesienne sprawunki. 


Widzą Cię w' nowym katpeluszu,  * 
Zmieniasz je zwykle na jesieni. 

Nie dużo — złotych coś pięćdziesiąt 
Wyljał malżorek znów z kieszeni. 


Dolarów pięćset, bagatela.» 
Gdy się rozłości I odmówi 


| Jutro' zażądasz odeń futra 
Poprosisz 0 to przyjaciela, 


[2] 


laand 


We Lwowie doszło do star 
cia przed Poljtechnika między 
studentami polskimi 4 ukraiński 
mi, przyczem *niewyśtędzeni 
dotychczas sprawęy dali sze- 
reg strzałów. rewolwerówych. 

Wczoraj zostało rańnych 31 
policiantów. Liczba ranitgch o7 
sób cywilnych jest dwa. razy 
większa. Z pośród Ukraińców, 
wielu zgłosiło sie do Pogoto- 
wia z obawv, aresztowania 
ich. W ciagu dnia dokonano 
szeregu rewizyj w lokalach or 
ganfzacyj ukraińskich. a zwła 


Szcze” w Domu ukraińskim, 
przed którym miałv miejsce 
wczoraj zożruchv oraz w loka 
li, Proswity, > 

Przywódcy Wkraińców z po- 
słami i senatordmi ukraińsk. za- 
mierzali w Domu ukraińskim zro 
bić kilkadziesiąt 
(1 zdjęć fotograficznych, 
nasco jednak: policja nie pozwo- 
fita. Fotogralje powyższe miały 
służyć do agitacji antypaństwo- 
wej. W-miescie panije gorącz- 
kowy nastrój. Na ulicach krążą 
patrole policyjne i wojskowe. 


Ponowny bunt chłopów pod Wieluniem. 


Tym razem obeszło się bez rozlewu krwi. 


Łódź, 3 listopada. Z polecenia 
Banku Ziemskiego w Warsza- 
wie wyjechali do wsi Łyskornia 
fminy Nazanice w powiecie wie 
ETSL m 2 01 A ZOK 


Komisja kwalifika- 
cyjna 

dla sprawzaopatrzenia 

b. więźniów polityczn. 

Warszawa, 3 XI, (Od wł. kor.) 

Utworzona została przy Mini- 


sterstwie Skarbu komisja kwali- 
fikacyjna dla spraw zaopatrze- 
nia 


byłych skazańców politycznych. 

Na przewodniczącego. komili 
powołano: naczelnika ‘wydziału 
emerytalnego w Ministersiwie 
Skarbu Adama Linkiera, człon- 
kami zaś z ramienia stowarzy- 
szenia więźniów politycznych 


zostali poseł Kwapiński i Pużak, 


luńskim  hydrotechnicy w celu 
przeprowadzenia 
pomiarów meljoracyjnych 
na okolicznych polach. Chłopi 
na widok obcych ludzi spaceru» 
jących po polach z dziwacznem! 
narzędziami w ręku, postanowili 
nie dopuścić do pomiarów i w 
tym celu 
w liczbie 80-clu 

wyruszyli ze wsi na przepędze- 


M 
wi 


Warszawa, 3, 11. (Od wł. 
kor.) — W' zwiazku inwalidów 
wojennych w Warszawie nasta 
pił nowy tózłam. i 

W lokalu oddziału warszaw 
skiego (Miodowa 19)-na zebra- 
niu zarządu i rady związku in 
walidów m. Warszawv posta- 
mowiono zwrócić sie do władz 


nie intruzów, Doszłoby do krwa 
wej bójki, bowiem chłopstwo u- 
zbrojone było 

w kosy, widły i pałki, 
gdyby nie przytomność komisa- 
rza policji Wocalewskiego, któ- 
ry w spokojnej przemowie do 
wieśniaków wytłumaczył im cel 
i znaczenie meljoracji, Chłopi 
pomruczell i 

rozeszli się do chat. 


niy dowy w zwą inwalidów w Warszawie. 


ładze opieczętowały dokumenty i książki, 


państwowych. o wyznaczenie 
dla zwiazku ) 

komisarza rzadoweco. 

Władze administracyjne o- 
pieczętowałv wczoraj doku- 
twenty 1 ksiażki inwalidzkie w 
celu przeprowadzenia ślędz 
jiwa 1 


| emd a 


koresp.). Komitet uczczenia 10 
lecia Niepodległości w Ostro- 
wiu Mazowieckim uchwalił 
10-letnie opodatkowanie 
korpusu oficerskiego w wyso- 


Z Warszawy donoszą: 

Złożony Sejmowi budżet 
przęwiduje około 10 tysięcy no 
wych etatów urzędniczych. 

Z tej liczby przypada: 

2 tysiące etatów na nauczy 
cieli 1400 na urzędników pocz 
towych, 1500 na listonoszów, 
2500. na' kolejarzy, 150 na sę- 


Dziś ukazał się organ ukraiń- 

ców „Diło” drukowany 
w innej drukarni, 

lecz z powodu podburzającego 
tonu i antypaństwowej treści ar 
tykułów został skonfiskowany, | 

W łączności z rozruchami ý. 
kraiñców: komuniści aresztowa- 
ni przed kilku dniami, a znajdu- 
jący się w aresztach policyjnych 

zapowiedzieli głodówkę. 

Późną nocą na placu Marjac- 
kim pod pomnikiem Mickiewi- 
cza odbył się wiec, w którym 
więło udział około 4.000 akade- 
mików polskich. Po szeregu prze 
mówień uchwalono następującą 
rezolucję: Akademicy m, Lwo- 
wa i Wschodniej Małopolski ze- | 
brani w dniu 1 listopada b, r, w. 
dniu 10-lecia niepodległości Pań 
stwa oświadezają, że na wszel-| 
kie gwałty | 
gwałtem potralią odpowiedzieć. 

Ogół akademików m. Lwowa 
domaga się od władz central- 
nych rozwiązania wszelkich an- 
typaństwowych organizacyj u- 
kraińskich i ukraińskich stowa- 
rzyszeń akademickich, 
Z TORA 


Bezrobocie wzrasta 


Statystyka z ostatniego 
tygodnia października. 


| Warszawa, 3. 11. (Od wl. 
koresp.). Według danych Mini- 
sterstwa Pracy. tygodniowej | 
sprawozdanie z rynku pracy 

za ostatni tydzień i 
pażdziernika- wykazuje, 79.478 
bezrobotnych, Z tego’ wynika, 
że liczba bezrobotnych zwięk- 
szyła się o 1.161. 


Miejsce. spozzynku ś. p. czfotr 


ku Inwau 


Pouuuk straconych precz 


latach 1905 — 1906. 


oficerów po 25 groszy na bu- 
dowę wielkiego mostu na Wi- 
śle, który zostanie nazwany 
„Mostem Armii". 


ZHR, 


10 tysięcy nowych urzędników. 


dziów. Reszta na pozostałe mle 
nisterja. 

A więc powiększenie kadr 

urzędniczych ma na celu prze- 

b ystkiem rozbudowę szkol 

usprawnienie poczty I 

wa oraz przyśpiesze- 

nie wymiaru sprawiedliwości, 


— Xa 


Pomniki cichych bohaterów. 


° 


ŻW IWA IDDN WOJENNYCH 


ków Okręgowegò, Kola Związa 


w Wojennych 


st bojowiuRóW o wulność Ww 


Eor- A, Meser. 


A 


Nieudane próby pojednania 
między `P.: P.S. a frakcją rewolucyjną. 
"Po obradach 2 kongresów. ** 


Po 


Sosnowiec, 3. 11— Z obrad 
kongresu PPS zasługuje na u- 
wagę ostre wystapienie posła 
Pużaka przeciw secesionistom. 

Ośwladczył on, że porozt- 
mienie nastąpić może tylko 
wtedy, jeśli posłowie z Frakcji 
rewolucyjnej 

złoża swoje mandaty, 

Jeszcze ostrzej przeciw 
Frakcji występowała sen, Kłu- 
szyńska. 

Prezydent m. Łodzi poseł 
Ziemięcki krytykował w łagod 
nem przemówieniu stanowisko 
partil wobec rzadu. twierdząc, 
że żywotne zagadnienia prole- 
tarjatu obliczone sa na dłuższy 
okres, aniżeli trwanie iednego 
rządu. Poza tem p. Ziemięcki 
przyznaje, że rzad obecny sze 
rex ustaw z dziedziny ochrony 
pracy robotnika, zaprojektowa 
nych przez socialistów. przyjął 
1 wykonał. M 

Nieśmiałe próby ***% 
nkcji pojednawczeł. podjęte 
przez dwóch posłów kongresu 
sosnowieckiego spełzły na ni- 
czem z powodu zbyt zaawanso 
wanych osobistych ataków na 
członków C, K. W. Wobec te- 
gò utrwalenie rozłamu w 2-ch 
odrębnych partiach należy u- 
ważać za definitywne. 

Katowice, 3. 11. — Na kon- 
gres Frakcji rewolucvinej P 
»rzybyła delegacja wars 
bka w sile 90 członków z k 
mendantem milicil Łokietkiem 


Mikolaj Nikołajewicz skaptalował prod Sowietani. 


Niesnaski w „panującym“ na emigracji 
domu Romanowów. 


Berlin, 3. 11. Z Paryża do- 
noszą, że zrezygnowanie przez 
wielkiego księcia Mikołaja Mi- 
kołajewicza z godności prze- 
wodniczącego Zjednoczenia: ro 
syjskich emigrantów wywoła- 
ło w tutejszych kołach rosyj- 
skich p 
j olbrzymie wrażenie. * 

Mikołaj Mikołajewicz  0- 
Kwiadczyć miał zarazem, że 
nie będzie brał więcej udziału 
w ruchu  antybolszewickim. 
Decyzja ta spowodowana zo- 
stała prawdopodobnie wzęlę- 
dami rywalizacji w stosunku 


Cudowny chłopiec w Michałowie. 


Qdgaduje myśli i wygłasza porywające 
kazania. 


Z Lublina donosza: ™ W 


Wieś Michałów stała się 
głośna nietylko w powiecie za- 
miejskim, ale w całem woje- 
wództwie lubelskiem, We wsi 
tej znajduje slo- „cudowny“ 
chłopiec, którego lud okrzyk- 
nał już prorokiem. Ludzie ota- 
czają go czcią niezwvkłą i 
y uważaja za świetego, 

Chtopiec ten posiada olbrzy 
mi I trudny do wytłumaczenia 
wpływ na uwielbiaiace go tlu- 
my. Ludzie, którzy oddawna 
nio odbywali praktyk religij- 
nych, rod jego wpływem stają 
się gorliwymi katolikami. Nie- 
zwykły jest fakt, żę edy w cza 
sle kazania straci Watek myśli, 

«wówczas przykłada jedynie 
~ ucho do krzyża 
1 natychmiast odzyskuie przy- 
tomność umysłu, 
Chłopiec z łatwością prze- 


Pierwsza przedg. warszawska. 
Londyn 43,22 A à 
Nowy Jork 8.89. Ź 
Paryż 34.83 


aryż 34. 
Szwajcarja 171,54 ; i 


Druga przedg. warszawska. 
/ Dolar w obrotach prywat- 


mych 8,89. syeh i 
ry Az = š J mri, 
Pierwsza przedg. gdańska. 

Warszawa 57.91 

<Złoty 5194 j" 

* Dolar 5.14. 77 
Przekaz ra Warszawa 8.91 


N raath 
" DOLAR W ŁODZI. %9 
Ú Banki dewizowe w dniu dzi 
slejszym kupowały około gó- 
dziny 12-ej efekty, po kursie 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.90 
IW płaceniu 8.88. 
Ifendencja spokalta. Podaż to- 
mtateczna.. - 


itai 


na czele. Ogólna liczba delega- 
tów wynosi 314 osób. reprezen 
tujących 47 okregów. 

Referat o sytuacii politycz- 
nej wysłosił poseł zypio 
ski, podkreślając. że stosunek 
partji do rządu winien być rze 
CZOWv. 

Rezolucja, zgłoszona przez 


Na łamach prasy łódzkiej jest 
obecnie bardzo szeroko oma- 
wiana sprawa Dolnego Brusa, 
którego mieszkańcy pozbawieni 
zostali przez dyrekcję Kolei Do- 
jazilowych prawa korzystania z 
ulgowego przejazdu w cenie 5 i 
10 gr. W myśl umowy zawartej 
pomiędzy magistratem a zarzą- 
dem Kolei Dojazdowych, o- 
statni zobowiązuje się przewo- 
zić pasażerów na wszystkich od 
cinkach linij kolei dojazdowych 
w obecnych granicach 
m, Łodzi podług taryfy ulgowej” 
Brus Dolny należy terytorjal- 
nie do miasta, to też niema po- 
wodów do odmawiania mu ko- 
rzystania z ulg przejazdowych. 
A jednak dyrekcja Kolei Dojaz- 
dowych powód taki znalazła, — 
Powód ten jest 


do „eara“ Cyryla, który w lip 
cu 1922 r. proklamował się gło 
wą domu Romanowów, a swe- 
go 11-letniego syna Włodzimie 
rza ogłosił następcą tronu. Na 
pogrzebie carycy wdowy w 
Kopenhadze przyjmowano Cy- 
ryla z honorami należnemi 
panującym, 

Nie mając więcej. widoków 
na przeforsowanie swolch aspi 
racyj do tronu rosyjskiego, roz 
goryczony Mikołaj Mikołaje- 
wicz zdecydował się na 
pokój z czerwoną Moskwą. 


i osób, które do niego 
się zbliżają, a bardzo często 
rozmawia z kimś niewidzial- 
nym, co na lud czyni wielkie 
wrażenie. 

Najmniejsze] trudności nie 
przedstawia dla niero 

odzadniecie wieku, 

imienia lub, nazwiska oraz prze 
żyć nieznanych mu zupełnie 
osób, Dziwny ten chłopiec o- 
świadczył sam, że jest „proro- 
klem jednym z dwunastu żyją- 
cvch obecnie na kuli ziem- 
skiej“, ? 

Rozgłos „cudu“ w Michało 
wie nabrał już tak wielkiego 
napięcia, że czas abv zalntere- 
sowały się nim władze. Usiło- 
wano poddać chłopca bada- 
niom psychiatrycznym. jednak 
prorok, ujrzawszy lekarza, po- 
lecit mu, aby się wpierw wy- 
spowiadał, określaiac zarazem 
zupełnie ściśle Ny” 

t liczbe lat. ` ` 


nika my: 


-ECHO 


[posta Szczypiorskiero żąda m. 
in. | rekonstrukcji gabinetu 
prof. 'Bartla przez dvmisję mi- 
nistrów, broniących interesów 
klas posiadających, 

Na wniosek posła Downaro 
wicza uchwalono wvsłać depe 
szę do senatora Limanowskie- 
Izo z wyrazami hołdu. 


natury koncesyjnej, 

Oto co nam w tej sprawie of- 
wiadczyła dyrekcja Kolei Doja- 
zdowych, zachowująca dotych- 
czas milczeńie, 


Trzy linje: zgierska, pabjanic- 
ka i aleksandrowska, są nam 
przyznane na mocy koncesji rzą 
dowej. Natomiast Tinja konstan- 
tynowska aż do Zdrowia przy- 
znana nam zostala w roku 1910 
na mocy 
koncesji ówczesnego magistratu 
z tem, że magistrat będzie mógł 
każdej chwili linję tę wykupić w 
granicach miasta, Od Zdrowia 
już w naszem pojęciu linja jest 
rządowa. — Gdybyśmy ulgowy 
przejazd wprowadzili aż do Bru- 
sa Dolnego, to w przyszłości ma 
gistrat opierając się na tej właś- 
nie taryfie ulgowej, mógłby roś- 
cić pretensje do wykupu lłaji aż 
do Brusa, Przeciwko temu właś 
nie chcieliśmy się zabezpieczyć, 
nie jest natomiast naszym celem 
specjalnie szykanować miesz- 
kańców Brusa; nie chodzi nam 
też o zysk na tych 


kilkuset metrach, "7. 


które dzielą Brus od Zdrowia. 

Magistrat zgodnie z treścią u= 
mowy zwrócił się z interwencją 
do Ministerstwa Komunikacji. — 
Jeśli powołany przez Minister- 
stwo sąd polubowny orzeknie, 
że ulgowy przejazd obowiązuje 
aż do Brusa, 

gotowi jesteśmy ustąpić, 
Jeszcze rav podkreślam; że 
chodzi namrjedynie ozasadę kon 
cesji. 
Tyle dyrekcja Kolei Dojazdo- 
wych. Jasne jest, że chodzi jej 
przedewszystkiem o Interes wła 
sny, nie zaś obywateli, Społe- 
czeństwo łódzkie jednak nie mo 
że się pogodzić z punktem wi- 
dzenia Tow, Akc. Kolei Doja- 
zdowych. Jest jasne, że skoro 
Dolny Brus leży na terytorjum 
miasta, to w myśl par, 2 umowy, 
obowiązującej w dniu 1 b, m, ul- 
gowa taryfa stosuje się i do mie- 
szkańców Brusa. Słuszne tedy 
jest stanowisko magistratu, że 
fakt, iż na wspomnianej linji ta- 
ryfa ulgowa została w obowią- 
zującym terminie wprowadzona, 
stanowi częściowe pogwałcenie 
umowy, | 


(OGŁOSZENIE. 


Komornik przy Sądzie Okręzowym 


"Nr. 262 


rederacja polskich związków obrońców ojczyzny 


w gościmie u Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Z Warszawy donoszą: 

„Federacja polskich związ= 
ków obrońców ojczyzny“ za- 
proszona została wczoraj na 
Zamek przez Prezydenta Mo- 
ścicklego, który pragnął zazna 
jomić się bliżej z postępem roz 
woju tej organizacji, zatacza- 
jącej coraz szersze kręgi. 
| Prócz prezydjum „Federa- 


So BOO OTOU z z 
Jeszcze o ulgowych biletach na tramwajach podmiejskich. 


Dlaczego Brus został upośledzony? 


Dyrekcja Kolejek Dojazdowych boi się o swoją koncesję. 


Nie wątpimy, że Ministerstwo 
Komunikacji rozstrzygnie zatarg 
w myśl słusznych interesów 
mieszkańców Dolnego s 


Strajk 
1270 robotników 


w fabryce metalowej 
w Zawierciu. 
Warszawa, 3/X, W fabryce 
metalowej „Światowid* w Za- 

wierciu wybuchł 
strajk 1270 robotników, 
Robotnicy żądają podwyżki 
30-procentowej, Dyrekcja zagro 
ziła strajkującym wydaleniem, 


Zanim kupisz towar zagraniczny 


cji“ stawiło się po 5 przedsta- 
wiclell każdego z 16-tu związ- 
ków sfederowanych — ogółem 
około 100 osób. ; 
Ustawłonych w dwuszereg de 
legatów przedstawił prezes 
„Federacji“ gen. Górecki panu 
Prezydentowi, który przywi- 
tał się z każdym z osobr 
Następnie zostali wszyscy 
zaproszeni na herbatę, podczas 
której pan Prezydent, otoczo- 
ny b. wojskowi zwracał się 
do poszczególny grup z za- 
pytaniami i wysłuchiwał ich 
projektów na przyszłość. 


Strajk w lotnic 


Z Warszawy donoszą: 

Pracownicy umysłowi, u- 
rzędnicy 1 maistrowie Aerolotu 

trajkowali na tle żadań eko 
nomicznych. Zażądali oni mla- 
nowicie 

wyrównania 26 proc. płac 
podobnie do innych pracowni- 
ków Aerolotu, którzy to Wwy- 
równanie już otrzymali. 

W środe żaden samolot nie 
odleciał z Warszawy. gdyż w 
strajku biora udział pracowni- 
cy stoczni i startu. Piloci nie 
strajkują. Wczorał wvleciały 
Świe maszyny bez sprawdze- 
nia. 

Spodziewać sie należy, że 
powołane władze weirzą w za 
targ pomiędzy dvrekcia Aerolo 


Po przeszło trzygodzinnym 
pobycie na Zamku „Federacja“ 
przez usta gen. Góreckiego, 
dziękując za zaszczyt, Jaki ją 
spotkał, pro pana Prezyą 
denta 

o objęcie protektoratu 
nad jel} działalnością, na co 
Prezydent Mościcki zgodził się 
życząc fak najlepszego rozwo 
ju potężnej „Federacji obroń- 
ców ojczyzny”. 

Wśród okrzyków: „Nięch 
żyje Prezydent Rzplitejl*$et- 
ka b. wojskowych opuściła Za-j 
mek. ł 


twie cywilnem. 


tu, a pracownikami. bv nie na 
rażać pasażerów I pilotów na 
przelot na  niesprawdzonych 
aparatach. 


-X 


Jesienny sezon 
złodziejski 
w peini, 
Większa kradzież przy 
ul. Napiórkowskiego. 


Łódź, 3. 11. Ubiegłej nocy 
niewyk cy pl 
wyw. dostali sit 
do mieszkania Stefana Tami 
przy ulicy Napiórkowskiegę 
25 gdzie zrabowali garderobę 
I t. p. rzeczy na sumę około 
5 tysięcy złotych. 

Kradzież zauważono nad ra 

nem. Wszczęte poszukiwania 


obejrzyj towar krajowy! 
a D 


Strajk w Widzewskiej Manufakturze na przełomie? 


Część robotników wróciła do pracy. 


Sytuacja strajkowa w „WI- 
dzewskiej Manufakturzę* w 
dnłu dzisiejszym uległa czę- 
ściowej zmianie. Około 40 — 


ı|50 prac. robotników przystąpi- 


ło rano do pracy ł zarząd fa- 
bryki jest przekonany, że zmia 
na popołudniowa stawi się o 


Ze Lwowa: Jak. donleśliśmy 
już ostatnio we Lwowie doko- 
nano  łicznych aresztowań 
wśród tamtejszych komuni- 
stów. Obecnie toczy się śledz- 
two, które ujawnia coraz no- 
we sensacyjne szczegóły. 


Trudno opisać zdumienie 
aresztowanych komunistów, 
którzy dowiadują się podczas 
śledztwa, że stojąca na czele 
partjl klika warszawskich afe- 
rzystów w sposób haniebny go 
spodarowała funduszami par- 
tyjnemi. Nadużycia polegały 
na tem, że centralny komitet 
partji wykazywał wielkie su- 
my, które rzekomo wypłacał 


w Łodzi, Jan Rzymowski, zamieszka» 
ly w Łodzi, przy ul. Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art, 1080 U. P, C, ogłasza, 
że w-dnlu 10 listopada 1928 roku od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul, Piotr- 
kowskiej nr. 120, odbędzie się sprze» 
daż z przetargu publicznego ruchomo* 
ści, należących do Hermana Stahla 
i składających się z futra męskiego, 
oszacowanych. ra sumę zł. 500. 

Łódź, d. 30 października 1928 r. 


w ciązu Których sie nle spo” 
wiadał. 


Komornik (—) Rzymowski. 


BSE e POD Dz e e e O 
Sprawca napadu na policianta 
w kodzi 
ujęty został we Włocławku. 


Łódź. 3. 11, — Przed paru 
tygodniami w Choinach napad- 
nięty został przez nieznanych 
awanturników I pokłutv noża- 
mi starszy posterunkowy XIII 
komisarjatu policji Aleksander 
Beszczyński, którezo 

w stanie cieżkim 
przewieziono do szpitala. 

ciągu kilkudniowvch po- 
szukiwań trzech sprawców na 
padu na policjanta ujeto. Byli to 
Wpczonee Jan i niejaki Kamiń 
s 


Badani przez policie przy- 
znali się do swego udziału w 
napadzie. zeznajac zeodnie, że 
pokłuł policianta brat Wie- 


igzorką =—= Adam, znany > 


złodziei | awanturnik. 

Adam Wieczorek zbiegł w 
niewiadomym kierunku. Był on 
przed niedawnym czasem na 
zasadzie amnestii zwolniony z 

ienia, sdzie odsiadvwał 
5-letnia kare za rabunek. 

Za zbiegiem rozesłano listy 
gończe, W dniu wczorajszym 
wieczorem ujeto go w Alek- 
sandrowie - kulawskim. gdzie 
zdążył już popełnić kilka kra- 
dzieży. 

Niebezpiecznego złodzieja 
osadzono w wiezieniu we Wło 
cławku, skad w dniach nafbliż- 
szych przesłany zostanie do 
Łodzi, 


n; pi 


najrozmaitszym działaczom, 
podczas gdy w rzeczywistości 
nie otrzymywali ani grosza, 
W ten sposób olbrzymie sumy 
pieniędzy tonęły w  kiesze- 
niach wodzów partji, którzy 
prowadzi hulaszczy tryb ży- 
cia, mieszkając w luksusowych 
apartamentach 1 utrzymując 
nieraz 
po klika kochanek. © 

Ponieważ miesięczny budżet 
emisarjuszów Moskwy wyno- 
sił aż 58 tysięcy zł., można so- 
ble: wyobrazić, jak świetne in- 


wiele liczniej. 5 

Z druglej strony przedsta- 
wiciele związków robotni- 
czych Informują nas, że więk- 
szość robotnikówytrw®:zdecy= 
dowanie anay 

w nastroju prostrajęowytn 
l pragnie prowadzić akcję aż 


teresy roblll „wodzowie* na 
swej „kłeowej* pracy. 

Podobnie sumy wykazywa 
ne jako zapomogi dla więź- 
niów politycznych i na obronę 
prawną, są nadzwyczaj prze 
sadzone. Nawet adwokaci, któ 
rzy mają bronić komunistów, 
stwierdzili, że sumy te są co- 
najmniej w trójnasób przesa- 
dzone. 

Wśród aresztowanych znaj 
dują się bardzo wybitni Wy- 
wrotowcy. Między innymi jest 
również Osyp Bukszowany, 
który jako 


skrajny nacjonalista ukraiński, | | 


brał udział w walkach o Lwów 
w 1918 roku a obecnie prze= 
szedł na żołd menerów komu- 
nistycznej partji Zachodniej 
Ukrainy. Pobierał on mieslęcz 
nie kilkaset złotych od aierzy= 
stów v skich stojących 
na czele partii, t. j. od Adama 
Kaufmana, Morycka Wagnfana 
Rudolfa Grossa, Samuela Ro- 
senbuscha, 

Należy zaznaczyć, że ener- 
giczną likwidację komunistycz 
nej partji Zachodniej Ukrainy 
podjęto nietylko we Lwowle, 
ale i na prowincji, gdzie rów- 


Droga Zeppelina przez Atlantyk i a powrotem 


nie dały dotąd pozytywnega 
wyniku. 

Na ślad zbiegłych spraw: 
ców kradzieży nie natrafiono 


do zwycięstwa t. j. wprowa 
dzęnia cennika przedstrajko 
wego. 

Zdaniem zarządu fabryk 
strajk sznajduję się: już w sta: 
jumi, tlewidacji. Sytuacja cał. 
kowicie-wyjaśni-się w ponie 
działek. 


Sensacyjne wyniki śledztwa 


w sprawie aresztowanych we Lwowie komunistów. 


nież w sidła policji wpadło wie 
lu płatnych. emisarjuszy mos 
skiewskich. 


Czeskie odznaczenie 


dla niemieckiego poety 
EG | 177 


Rząd czeskosłowacki przyznał 


nagrodę państwową niemle- 


ckiemu poecie Dietzenschmidto 
wi, który jest obywatelem cze 


chosłowackim. 
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Nr. 262 


sposób stuletnią rocznicę zgonu 

Franciszka Schuberta, słynne- 

go kompozytora która przy- 
pada na 9 listopada b. r. 


SDE 


Tajemnica starego zegara. 


Niespodziewany uśmiech losu. 


O romantycznej historji, zwią- 
zanej ze starym zegarem kuran- 
towym, ro ują się obecnie pi- 
sma niemieckie, 

Oto przed rokiem zmarła 75- 
letnia staruszka Anna Diesel, za 
pisawszy skromne swoje mienie 

17-letnej wnuczce 

Marji Niewiele tego było, — 
Wsród pamiątek  pozostawio- 
nych przez staruszkę, znajdował 
się stary zegar kurantowy, Osa- 

olniona dziewczyna, którą ro- 
dzice odumarli bardzo wcześnie, 
czuła się po śmierci babki bar- 
dzo nieszczęśliwa, Miała wpraw 
dzie dosyć korzystną posadę w 
pewnym sklepie konfekcyjnym, 
ecz samotność ciążyła jej bar- 
dzo. Niedawno poznała pewne- 
go solidnego rzemieślnika, który 
się z nią zaręczył, Szczęście u= 
tmiechnęło się do dziewczęcia, 
lecz dręczyły ją teraz 

kłopoty materjalne, 

związane z potrzebą założenia 
ogniska domowego, 

Pewnego wieczora, gdy dziew 
czyna jak zwykle powróciła do 
domu ze sklepu, stwierdziła z 
przeraźeniem, że w- skromnem 
jej mieszkanku grasowali zło- 
dzieje i zabrali jej szereg przed- 
miotów, a wśród nich ów zegar 
kurantowy, Zrozpaczona Mary- 
sia pobiegła czemprędzej na po- 
licję, aby ją 

o kradzieży uwiadomić, 

Tu oznajmił jej komisarz, że 
złodziej ścigany przez policjan- 
ta porzucił tobotek z skradzio- 
nemi rzeczami, przyczem wrę- 


Dr. Różaner 


Choroby skórne, weneryczne moczo: 


płcłowe. Leczenie sztucznem słońcem 


zórsklem. 


NARUTOWICZA 9 (Dzielna) tel. 28-98 


Przyjmuje od 8 — 3 I od 5 — 8, 
Panle od 3 — 5. 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87. 


Specłalista chorób skórnych I wono- 
rycznych.  Elektroterapja. 
lampa kwarcową. 


Przyjmuje od godz 8—10. 12—2 I 


4—8 w niedziele 1 święta od 9—1 


Dla pań od 4—5 oddziel. poczekalnia 


HUGUES LAUAIRE. 


Głową w dół. 


Na wesele siostrzenicy swo 
Jej Zuzanny Lecherat, córki kieł 
matka Ar- 


baśnika z Torzais, 
boulet odziała sie odświętnie. 
Wyieła z szafy swoia suknię od 
wielkich okazyj, biała. mocno 


nakrochmalona spódnicę z ko- 


ronką u dołu, pończochy z nie- 
bieskiej bawełny. buciki o kwa 
dratowych końcach i 
wyprasowany, rozpłaszczony, 
niby biały twaróg z pod prasy, 
czepek na tył głowy. 


Umywszy się mydłem róża- 
nem i gładko zaczesawszy wło 
sy z przodu twarzv. zawiesiła 
na szyl złoty łańcuch — spa- 
dek po świętej pamieci prabab- 
ce, Franciszce Poisset. 

Tak wystroiona, nie była za 
pewne w zgodzie 2 modą miej- 
ską, ale wstydu swoim nie zro- 
bi! Miała na sobie materiały 
pierwszorzednego ratunku i za 
równo z wierzchu jak z pod spo 


Leczenie 


świeżo 


czył uszczęśliwionej dziewczy- 
nie jej własność. 

Otrzymała oną jednak znacz- 
nie więcej niż postradała, Albo- 
wiem zegar, rzucony na ziemię 
rozbił się i wypadła z niego bar- 


„Gdy Wiktor Hugo żył, nie 
wątpliwie pracowałbv iako sce 
narjopisarz dla iakieikolwiek 
wytwórni  klnematoeraiicznej 
i gaża jego wynosiłabv napew 
no kilkaset tysiecy dolarów ro- 
cznie" — powiada Paweł Leni 
słynny reżyser europeiski, réa 
lizator „Człowieka Śmiechu”. 

o tego, że Hugo u- 
że na dużo lat 
przedtem, zanim Dziesiąta Mu 
za traktów była iako żart, 
to jednak styl jego. barwne o- 
pisy, a przedewszystkiem zrę- 
cznie wtrącane momenty dra- 
matvczne sa niezrównaną 
wprost 
skarbnica dla kinematogrśfii. 

Jego „Człowiek Śmiechu" 
uwieczniony. został na taśmie 
kinematograficznei w całej 
swej okazałości przez wytwór 
nię „Universal“. Z naiwierniej- 
szą dokładnościa zostało od- 
tworzone tło akcil. iak rynek 
w Southwark, Izba Lordów, 
dwór, królowej Annv. dzielnice 
i uliczki Londvnu. 

Klasyczne: to arcydzieło bar 
dziej aniżeli _ „Nedznicy* i 
„Dzwonnik z Notre-Dame" na 
dawało sie na przeróbke filmo- 
wą. Rzeczoznawcy filmowi Są 
zdania, że gdyby nawet Wik- 
tor Hugo pisał „Człowieka 
Śmiechu* umyślnie dla ekranu, 
scenariusz jego nie różniłby 
się prawie od obecnego. 

Długo musiał sie. Conrad 
Veidt męczyć, zanim przyspo- 
sobit swe usta do zrymasu wie 
cznego śmiechu. Dziasła jego 
były okryte 

guma i kitem. 
zęby sztuczne nasadzone na 


du czysta była niczem „na 
glanc* wyszorowany rondel. 

Wobec tego. że mieszkała o 
trzy kilometry od Torzals, po- 
szła raźno piechota. iako. że po 
goda była bajeczna, Orkiestra 
zięb wydzwaniała w krzakach, 
a przed kałuża pliszki grały do 
taktu skokom żabim... - 

Podchodzać do pierwszych 
domów w "Torzais. matka Ar- 
boulet rózłożyła chuste w wiel- 
kie kraty'i starła pvł. który bia 
ło-szarą warstwa grubo osiadł 

' tej obuwiu, poczem zamaszy 
stym krokiem skierowała się do 
masarni, Lecherat'ów. 

Kiełbasy w srebrnym papie 
rze wisiały na hakach. wysta- 
wowych na zmiane z różańca- 
mi serdelków. Całe łokcie krwa 
wych kiszek leżały zwinięte w 
kłębek; jak weże na blacie mar 
murowym, Salcesonv. polędwi- 
ce I szynki piętrzyłw sie na por 
celanowvch półmiskach. Ale ca- 
ły dom. po za tem. bvł do góry 
nogami! Nikt nie zwrócił uwa- 


orszaku ślubnym dano jci za to 


gi na strój ciotki Arboulet, W), 


dzo cenna kolja, przedstawiają- 
ca ~ 


kg 
znaczną wartość, 
Kłopoty 


dziewczyny skończyły się zupeł- 


nie. 


własnych, A gdy wres: 
wielkim trudzie efekt zc 
siagnięty, okazało sie. że mniej 
ażliwem było osiażnąć u- 
śmiech. aniżeli go sie pozbyć. 


Po parumiesięcznej pracy mięś |s 


niami twarzy, uśmiech zdawał 


się być przytwierdzonym do 


ust Veldta. Wyr 
niego dośwladcz 


ciem długolet 
iia Conrada 


Veidta i jego mozolnych ćwi- nie smutku, 


czeń była potwc 
maska wiecznego śmiechu, 


H O" 


Sfulecie zgonu wielkiego muzyka. 


Dom przy Nussdorierstrasse w Wiedniu, w którym urodził się mistrz. tonów» 


Schubert w wieku lat 16, we- 


dług rysunku jego przyjaciela 


Kupelwizera. 
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|Źrenice cudownego 
chłopca 


widzą przedmioty 
zamknięte w metalo- 
wem pudełku. 


Lekarz - okul. w Madrycie 
Nil ma monstrować przed 
p iät, >, 
komisją karską w Paryżu 
chłopca Benito P: i go 
lat 7. Chłopie: posiada 
| szczególny dar, iż widzi przed 
|mioty zamknięte 

w metalowem pudełku. 
Lekarz Nil poddał tego chłopca 
dłuższej obserwacji I przęko+ 
nał się. wzrok tego chłop- 
ca przenika rzeczywiście me. 
tale. Szczególne jest, że gdy 
zamknięto przedmioty w pudie 
metalowem wyłożonem drze- 
wem, chłopiec przedmiotów 
[tych nie mógł zol 6. Pra- 
|sa paryska oczekuje z zalntere 
| sowaniem,  zapowledzianej 
przez lekarza Nila demonstra- 
cji. 


— xm 


Nieudany zamach na kasjera. 


Ciekawość policjanta uratowała jedno życie ludzkie. 


Z Sosnowca donoszą: 
Casjer Tow. „Saturn”* wyje- 
chał w towarzystwie policjanta 


finansowe biednej |bryczką na kopalnię „Mars” w 


Łagiszy „celem dokonania wy- 


|płaty 
— 
Klasyczne arcydzieło literatury w blasku Dziesiątej Muzy. 


„Człowiek Śmiechu" Wiktora Hugo na ekranie. 
Genjalna kreacja aktorska Conrada Veidta. 


tragicznego klowna. zabawne- 
go kuglarza! 

Usta Veidta wiecznie się 
śmieją, a uczucia swe i namięt 
ności wyraża oczami. zmar- 
z czole i mięśniami 
de jego spojrzenie, 
le coś wvraża.W 
„Człowieku Śmiechu* oczy je- 
go wyrażają wszystkie odcię* 


TOZDACZV, WZrU- 
szenia. szcześcia | radości, po- 
mimo tego, że usta jero stale 


Conrad Veidt trola tytułowa) i Olga Bakłanowa (księżna 
Jozyana) w arcydziele filmowem „Człowiek Śmiechu” 
Wiktora Hugo. 


warzysza ojca Magloire, bez- 
zębnego winiarza. krewnego pa 
na mlodego, 

Ach! Co to bvł za piękny, 
hałaśliwy, ślub, z dwoma orga- 
nistami 1 chórem! Trzydzieści 
par przedefilowało przed tlu- 
mem gapiów pó mszy św. przy 

źwiekach jednego klarnetu i 
jednego pistonu. 

Parina młoda różowa była jak 
młoda szyneczka i osvoana po- 
marańczowym kwiatem aż po 
trzewiki, Pan młody, w czar- 
nym garniturze. rekawiczkach 
koloru świeżego masła i lakiero 
wanych półbncikach stanał kro 
kiem miarowym bacznv na swo 
ią powaze. 

Przed gospoda. gdzie miała 
się odbyć uczta. w podwórzu, fo 
tograf czekał na orszak ślubny. 

Państwo młodzi. druchny i 
drużbowie, rodzice. krewni i go 
ście zasiedli na krzesełkach, we 
szli na ławki. 

Matka Arboulet z pewną mi 
na stańęła w pierwszym rzę- 
dzie z rekami na brzuchu. gło- 
wa zadarta do góry. iak gdyby 


chełała, żeby powiedziano, pa~ 
trząc na iej podobizne: 

Alęż dobrze sie trzyma na 
swoje lata. matka Arboulet! 

Fotograf zbliżywszv się da 
zebranych. strofował: 

— Niechże pan nie kładzie 
reki na ramieniu tei damy! Pa- 
nie, w drugim rzędzie. nie tak 
sztywno, prosze! Panienko, wi 
dze tylko kawałek firury pa- 
nienki! 

Nie było końca uwazom. 

Matce Arbóulet mrówki bie 
gały po nogach, nos zaczynał 
ją świerzbieć, a górna warga 
tańczyła. 

Wtem, w chwili kiedy foto- 
graf brał delikatnie w swoję 
pięć palców prawej ręki 
wierzchołek głowy. panny mło 
dej, obracając nią jak trybem 
na osi, jeden z młodzieży wy- 
szedł z szeregu i zajął mlej- 
sce fotografa za aparatem. 

— Ach! — zawołał — ja- 
kie to śmieszne! Kiedy przez 
aparat patrzeć, widzi się 
wszystkich głową w dół. a no- 
gami do góry.. | 


zaliczki robotnikom. 

W pewnem miejscu na szosie 
tuż przed bryczką posterunko- 
wy zauważył jakieś dwie bla- 
szane paczki długości 40 ctm., 
a szerokości 10 ctm. 


jędnakie, stale na nich widnie- 
te drwiący grymas śmiechu. 


Rolę lubieżnei. rozkosznej 
księżnej Jozvanv odt a Ol 
ga Bakłanowa. naibardziej eks 
centrvczny typ. kiedvkolwiek 
przedstawiony na ekranie. Ja- 
ko artystka Moskiewskiego Te 
atru Artystycznego przybyła 
do Ameryki i udała sie do Hol- 
lvwood. gdzie spotkała przy- 
padkowo Pawła Leni. I on to 
właśriie, Szukaj: w. onym 
czasie aktorki-kusicielki do ro 
li księżnej Jozyany. « namówił 
ja do wstąpienia w szeregi 
gwiazd. 

Naikosztowniejszym stro- 
iem kiedykolwiek noszonym 
przez artystke przed objekty- 
wem filmowym bvł strój Olgi 
Bakłanowej w „Człowieku 
Śmiechu”. Jest to przecudna 
suknia z prawdziwvch koro- 
nek, haftowana perłami. Strój 
tón kosztował 2000 dolarów. 


„W eplzodvcznei roli lorda 
w imponującej scenie posie- 
dzeń Izby Lordów. którą na- 
krecono dla arcydzieła „Czł 
wiek, Śmiechu** okazuie s 
den z członków austriackiego 
domu  panującezo  Habsbur- 
wów, książę Leopold Habsburg. 

Wszystko, co może zajać u- 
myst człowieka i wzruszyć je 
go serce znajduje wy w tem 
arcydziele kinematoerafji, ja- 
klem jest „Człowiek Śmiechu“ 
Hugo. Steep, 
IZA 

CHŁOPCÓW 
do stelmachów potrzeba. Zgłaszać się 
w firmie W. Łuczak, Łódź, Sienkiewi 
cza nr. 40, 


Towarzystwo  wybuchnęło 
śmiechem. Jedna tylko matka 
Arboulet, zmieszała się, spu- 
ścila głowę I zrobiła się czer- 
wona; jak piwonia. 

A tymczasem iotograt wró- 
cit do swego obiektywu. 

— Uwaga! — grzmiał. = 
Niech wszyscy patrzą teraz 
na aparat! Będę liczyć do pię* 
clu! Proszę się nle ruszać! 

W chwili jednak, kiedy miał 
nacisnąć nadawkę, matka Ar- 
boulet wychodzi z szeregu. 
zdążając do podwórzowej bra 
my. Minąwszy główną ulicę w 
Torzois. skręcała' koło sklepu 
z tytoniem, gdy uszu jej doszły 
przyśpieszone kroki. Odwró- 
ciwszy się. widzi młodego czło 
wieka, który tak dobitnie wy- 
łożył towarzystwu teorię fo- 
tografji „aa wspak”. : 

— Co się wam stało, mat- 
ko Arboulet, że odchodzicie 
tak prędko! Panna młoda 
przysłała mnie dowiedzieć się. 
czyście nie chorzy? 


— Podziękuj jej, kawale- 
rze! Zdrowa jestem, ale nie 


Zainstrygowany polecił za- 
trzymać konie, poczem obejrzał 
obie paczki, Okazało się, że za- 
wierały one materjał wybucho+ 
wy i były połączone z sobą lons 
tem. 

Prawdopodobnie planowany 
tu był zbrodniczy zamach na 
kasjera, wiozącego znaczną Su- 
mę gotówki i tylko dzięki przes 
zorności policjanta 

obeszło się bez wypadku. 

W chwili oglądania paczek 
przez kasjera i posterunkowe- 
go, w odległości od nich okoła 
400 m. pod lasem stał inkiś osob 
nik, który widząc, że został spo 
strzeżony przez posterunkowe= 
go, skrył się w lesie. 

Policja wdrożyła energiczne 
dochodzenie, celem ujęcia 
spezyęów niedoszłego zama. 
cbu. 


ame 


ŚLUSARZY 

do budowy karoserji potrzeba, Zała 
szać się w firmie W. Łuczak, Siene 
[ki nr. 49. 

LIKWIDACJA 
Interesu, otomany, kozetki, materace 
fotele, najlepiej kupić Główna 55, off 
cyna prawa. Robota solidna, warune 
kt dogodne. 
a a cz 


Ponura scena pod 
słupem. 


Niezwykłe samobój- 
stwo zakochanych. 


Sensacje wywołuie podwól 
ne samobójstwo pewnei pary 
miłosnej. dokonane w sposób 
bardzo oryginalny koło Wied 
nia. 

Pewien ślusarz wiedeński 
udał s swoja kochanką da 
Fellizenkreutz. Tutai. ustawił 

narzeczona pod słubem 
przewodu elektrvczneso, owi: 
nal jej szyje drutem 1 sam 
wdrapał się na maszt przewo- 
du, załaczając prad o sile 20 ty 
sięcy volt, który, dziewczynę 
zabił na miejscu. Ślusarz popa* 
rzony spadł na ziemie i 

stracił przytomność, 
Zdołano, go ednak uratować. 
Będzie on odpowiadał za zbro 
dnie morderstwa. 


a 


chcę być na fotografji. To nie 
przyzwoicie! 

— Dlaczego nieprzyzwol- 
cie? Przecież matka Arbowlet 
jest bardzo ładnie ubrana...? 

— Tak... z wierzchu... Dar- 
dzo być może... ale pod śspo- 
dem? Rozumiesz, mój kawa 
lerze? 

— Nie, nie a nie nie rozu- 
miem! 

— Jak to nie wiesz — mó- 
wila matka Arboulet konfiden- 
cjonalnym tonem — że my, 
więśniaczki nie ubieramy się 
pod spodem tak, jak damy w 
mieście? 

— J cóż to szkodzi...? 

— Jakto co? Mówiłeś prze 
cież przed chwilą, patrząc 
przez aparat fotograficzny, że 
widziałeś nas wszystkich gło- 
wą w dół a nogami do £óry. 

— Mówiłem! Więc co? 

— Więc nie chcę, Żeby 
mnie, w tej pozycji fotografo- 
wal 

Ja jestem bez. m...1 
| Tłum. Jotsaw. 


—x— 


„E CH O~ 


Jak matka Husmanna 


przyjęła wyrok uniewinniający syna? 
Amerykański detektyw ma rozświetlić zagadkę zbrodni. 


Gazety wiedeńskie podają nie 
oczekiwaną wiadomość, która 
stanie się niespodzianką dla o- 
gółu czytelników, że matka Hus 
manna podczas trwania procesu 


syna 
bawiła w Wiedniu, 

Gdy doniesiono jej o radosnej 
wieści, że syn został uniewinnio 
ny, powtarzała, śmiejąc się i pła 
cząc naprzemian, jedno tylko 
zdanie: „Wiedziałam od pierw- 
j chwili, że Karol jest nie- 


Pani Husmann, postawna I e- 
legancka osoba, jest Amerykan 
ką niemieckiego pochodzenia i 
właścicielką . 

rozległych plantacyj kawy 
w Ameryce środkowej, Kieru- 
jąc sę miłością do ojczyzny, prag 
nęła, by syn jej wychowywał się 
w Niemczech, a nie chcąc po- 
wierzyć go obojętnemu środo- 
wisku jakiegoś zakładu z inter- 
natem, oddałą jego wychowanie 
i nadzór nad nim w ręce rekto- 
ra Hleinbochmera, który w sto- 
sunku do Husmanna odgrywał 
rolę przybranego ojca i opie- 

kuna, 

Syna swego pani Husmann 
widziała po raz ostatni półtora 
roku temu, wobec tego, że od- 
wiedza Europę tylko co dwa la- 
ta, Prowadziła jednak z synem 
szczegółową korespondencję i 
Karol Husmann w czasie prze- 
bywania w więzieniu śledczem 
pisywał do matki co tydzień. 

Gdy Husmann został ujęty 
przez policję pod zarzutem zbro 
dni na Daube'm, pani Husmann 
odbywała właśnie podróż z A- 
meryki do Europy i dowiedziała 
się o okropnym fakcie dopiero 
po przybyciu na kontynent eu- 
ropejski. Udata się natychmiast 
do Essen, ale na poradę adwo- 
kata, który przyjął obronę Hus- 
manna 

zaniechała odwiedzenia syna 
w więzieniu, Nie chcąc spędzić 
męczących dni procesu w Es- 
sen, jeszcze przed rozpoczę- 
ciem rozpraw udała się do Wie- 
(dnia, gdzie, nie opuszczając pra 
wie mieszkania w hotelu, ocze- 
kiwała godziny, mającej roz- 
strzygnąć o życiu syna. Chociaż 
nieszczęśliwa kobięta nie prze- 
stała ani na chwilę wierzyć w 
zupełną niewinność syna, łatwo 
sobie wyobrazić, co ucierpiało 
jej matczyne serce. 


sen i prawdopodobnie powrócić 
z nim do Wiednia, Dalszych pla 
nów postępowania jeszcze nie 
obmyśliła, ale postanowiła zwró 
cić się do 

amerykańskiego detektywa, 


Essen, (Od. wł. koresp.) — 

Pre maturzystów w Es- 
|sen przeciwko Hussmannowi, 
[oskarżonemu o zabóistwo sek- 
Jsualne kolegi swero Daube‘go, 
zakończył sie uniewinnienier 
| oskarżonego z powodu braku 
| dowodów. 


| MOWA PROKURATORA. 
Wnoszący oskarżenie pro- 
kurator dr. Rosenbaum w cią- 
gu dwugodzinnej mowv swojej 
zaznaczył między inneml, że za 
bójstwo kotów, poczatkowo po 


Maturzysta Huss- 


mann po wyroku 
uniewinniającym. 


Karol Hursman (po lewej) ze 
swoimń przybranym ojcem re- 
ktorem Kleibóhmerem po ogło- 
szeniu wyroku uniewin- 
niającego. 


Czy robi pan analizy ? 


Apteka ostatnią ucieczką. 


Nie wszystko złoło co się 
świeci. 
zagraniczne, stacje klimatycz- 
ne i t. p, a jak wzdryga się ra- 
midhami na to co mamy w kra 
ju, ile uwag złośliwych czyta 
się o naszych kanalizacjach I 
innych wygodach w miejscach 
kuracyjnych. Że | zagranicą 
nle jest wszystko tak, jak być 
powinno, niech poświadczy na 
stępująca historyjka: 

W Ostendzie brak pew- 
nych urządzeń — jak to mó- 
wią swym dzieciom?,. do któ 
rych czy to okrągłych czy kan 
ciastych, podziemnych czy 
Da SYch człowiek czasa- 
m 


schronić się rad. 
Pewien gość, znajdujący się w 
poważnym kłopocie, ratował 
się w niezwykły sposób. 
Wszedł do apteki, powie- 


Jak chwali się wody | 


|dzłał, że jest djabetykiem I spy 
tat pomocnika, czy robi anall- 


zy? — Ależ naturalnie 
|powledział  uradowany apte- 


|karz — niech mi pan przyśle 
jutro buteleczkę 

z odnośną zawartością. 
Chętnie odparł gość, ale ja 
dziś wleczorem wyjeżdżam, a 
jutro rano muszę lekarzowi po 
kazać analizę, więc czekać nie 


mogę.. Proszę zatem bliżej... 
za dwie godziny niech pan 
przyjdzie 

po rezultat. 


Klient nie zgłosił się po ana | 
lizę, nie wrócił więcej, nie był | 
clekaw i nie był już djabety- 
kiem. 
zwraca się do zarządu Osten- 
dy. aby dbał więcej o wygodę 
gości i obywateli, a aptekarzy 
nie narażał na nadużywanie 
ich loka 


_ |lak we wszelkich 


Pismo, które to opisuje, | 


Nr. 262 


My nie potrafimy pić herbaty. 


W Japonji to lepiej robią od nas. 


Herbata w Japonii nie jest 
tylko zwykłą używką, ale 


Pani Husmann nosi się z za- |ponieważ nietylko pragnie ogło |przedmiotem specjalnego kultu 
miarem wyjechać po syna do Es | sić światu. że syn jest niewinny, |Gdy w 


towarzystwie Japoń- 


ale zarazem — jeśli będzie to |czyk podnosi do ust filiżankę z 
możliwe — znaleźć rozwiązanie herbatą, to jest to moment 


kryminalnej zagadki „Kto jest 


tak uroczysty. 


istotnie zabójcą nieszczęśliwe- |że wszelka rozmowa ustaje. bo 


go Daube'go?* 


byłoby nieprzyzwoitością roz- 
praszać uwagę na cokolwiek 


Husmann uwolniony! 


dawane jako dowód wielkiej 
wagi, zostało w toku rozprawy 
|wviaśnione 

|. iako rzecz bez znaczenia. 
Nieskazitelne wychowanie i nie 
zaprzeczalnie wvsoki poziom 
kultury oskarżonego nie mogą 
być uważane za: czynniki dó- 
niosłej wagl. wobec tego, że 
wykształcenie 

lest tylko zewnetrzna powłoka 
[która przeciwstawić sle nie mio 
że popędom wrodzonym. W 
[stosunku do charakteru oskar- 
|żonego i jego ewentualnych a- 
normalnych skłonności. proku- 
rator porusza trzy. faktv, które 
określa mianem momentów po 
deirzanych: 

W sprawie Lekmanna zo- 
stało ustalonę, że oskarżony 
przy tańcu kilkakrotnie dotknął 
go kolanem nieobvczainie. Dru 
gim podobnym faktem iest wy” 
padek nieobyczajnezo dotknie- 
cia, podany przez kolegę Hus- 
smanna — Schoelera, który 
[rzekomo miał miejsce podczas 
| wspólnego noclegu w czasie 
wycieczki wakacyinei, czemu 
jednak zaprzecza oskarżony. 
Wreszcie trzecim i naiważniej 
|szym dowodem  anormalnych 
skłonności oskarżonego — jak 
twierdzi prokurator — iest sto 
sunek Hussmanna do Daube'go, 
z którego wnioskować można 
o podstawach  przwiazno-sek- 
sualnych. Podkreśla sie wpra- 
wdzie, że homoseksualizm u 
Hussmanna nie został dowie- 
dziony, ale pomimo: to silne po- 
dejrzenia: w tym wzgledzie. są 
uspławiedliwione.-| Fakt/ wnid- 
sek nie dowodzi iednakże, że o 
skarżony jest morderca Dau- 
be'go. Stosunek Fussmanna 
względem Daube'zo wymaga 
pewnych wyjaśnień. Z tych sto 
sunków wynika. zachodziły 
pomiędzy nimi 

fakty nieobyczałue. 
Z chwilą. gdy zaczał się roz- 
wój Daube'zo w kierunku nor- 
malnym, zdarzyć sie mogło — 
| stosunkach 
miłosnych — że Hussmann za- 
pałał ku niemu nienawiścią, 

Jest faktem donlosłego zna- 
czenia, że oskarżony ostatni 
|był z Daubem razem I że w 
|dwie godziny po zabójstwie 
Daube'go znaleziono na , nim 
ślad krwi — wprawdzie kro- 
pelke tylko — ale należącą do 
grupy 

krwi zamordowanego. 

Jeśli doda sie do tego oko- 
Jliczność, że oskarżony — po no 
cy spędzonej na zebraniu stu- 
denckiem — po dłuższej prze- 
|chadzce nie mógł spać 1 niespo 
|kojnie chodził po domu. a nastę 
|pnie dla zatarcia śladów wcho- 
|dzit do gabinetu, dołść można 
do wniosku, że jest sprawca za 
bójstwa bowiem inaczef nle mo 


Ujarzmiona przyroda. 


Nowa laj 


kolejowa Nirza—Coni, 
która obfituje we wspaniałe tunele i ynie 1 została otwarta przez francuskiego 


ministra robót publicznych 


łącząca francuską Rivjerę z włoskim Piemontem, 


żnaby rozumieć jego zachowa- 
nia. 

Po dwugodzinnych wywo- 
dach prokurator dochodzi do 
wniosku ostatecznego: 
wszy te wszystkie fakty, trze- 
ba oświadczyć: Oskarżony, jest 
sprawcą zabójstwa. Jest win- 
ny“ 

Pierwszy prokurator Schnei 
der żąda ukarania oskarżonego 
za zabójstwo. 

Po mowie prokuratora roz- 
prawy odroczono na dwie go- 
dziny. i 


OBRONA. 

Po przerwie. adwokat Rau- 
scher rozpoczyna swa mowę, 
nawiązując ja do orzeczenia 
prokuratora, który proces ni- 
niejszy nazwał procesćm mo- 
żliwości. Nastepnie porusza 
wszystkie zdarzenia od eqza 
minu maturalnego do chwili o- 
becnej w porzadku chronologi 
cznym. Wykazuje, że do roz- 
praw wniesiono wiele tajemni- 
czości. Liczni świadkowie pod 
przysięgą zeznawali Inaczej niż 
na śledztwie pierwotnem. Po- 
między uczniami, iak sie wyda 
ie po stwierdzeniu śladów krwi 
na ubraniu Hussmanna I ustale- 
niu rzekomej jego winv. pow- 
stałą jakaś psychoza, pod wpły 
wem której odkrywali możliwo 
ści, które zasadniczo nie istnia 
ły wcale. 

Mówiąc o skłonnościach 
Hussmanna | rzekomych powo- 
dach mordu zaznacza. że oskar 
żonv bynajmniej nte jest anor- 
malny. Rzeczoznawcy nie do- 
wiedli mu ani homosćksualiz- 
mu ani sadyzmu. 

Na zakończenie swei mowy 
obrońca wspomina o poszla 
kach, które wskazuia na innego 
sprawcę zbrodni, zwłaszcza O- 
stendorfa. 

Mowę swą obrońca zamyka 
słowami: „Nie iest winny, pa- 
nie prokuratorze. ale niewin- 
ny!“ 

Po mowie obrony rozpoczę 
ty się repliki, Prokurator Rosen 
baum  przedewszystkiem za- 
znacza, że nie mówił o procesie 
możliwości, bowiem iest prze- 
konanv teraz, jak i poprzednio, 
że oskarżony jest winnv, 

Obrońca raz jeszcze w go- 
rących słowach uja? sie za 0s- 
karżonym, twierdzac. że Hus- 
smann nie mógł popełnić tego 
czynu. Prosi przysięgłvch, by 
życia jego nie obciażali piętnem 
uwolnienia go dla braku dowo- 
hrde ale uniewinnili go zupeł- 
nie. 

Na. zapytanie przewodniczą 
cego do Hussmanna, czy ma je- 
szcze coś do powiedzenia, Hus- 
sman mówi spokoinie 1 powa- 
żnie: 

— „Nie jestem winien śmier 
ci Helmuta Daube'go!* 

O godz. 4h sąd oddalił się 
na niarodę, 


LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW I GA- 
BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku, 

Piotrkowska 294, tel. 22 - 89 

(przy przystanku tram. pabja.'>klch) 

przyjmuje. chorych. w chorobach 

wszystkich specjalności od g. 10 ra- 

n- do 7-e] 20 poł. Szczepienie ospy, 

analizy (moczu, kału, krwi piwo- 

cin etc.) operacje, opatrunki, 
Porada 3 złote, 

— Wizyty na mieście — 
Zablegt ' seracje od umowy. T lo- 
le świetlne.  Naświetlania lampa 
kwarcową. Roentgen. Zęby  sztu- 
czne, korony złote, platynowe I 

mostki. 

nem A m O DD 6 0 


Dr. med. BRAUN 


przeprowadził sie na ul, 6 Sierpnia 
(Benedykta 1). 
Specłafista chorób skórnych. wene- 
rycznych | moczoołełowvch. zę) 
nie światłem (Lampa kwarcowa 
Przyjmuje od 8 do 11 1 od 5—8 wlecz 


„Zebra | 


innego: To też ceremonja po- 
dawania herbaty w domu ja- 
pońskim należy niemal 

do religlinych obrzadków, 
a pani domu jest kapłanką tego 
kultu. 

Zebrania herbaciane odby- 
waja się w domu japońskim 
według ściśle przepisanych ka 
nonów. Zebranie takie po for- 


Wyrok w procesie małurzysłów w Essen. 


WYROK UNIEWINNIAJĄCY. 


O godz. 7'k ogłoszono Wy- 
rok. Hussmann został uwolnio- 
ny. W półgodzinnei mowie wy- 
iaśniającej. przewodniczący tłu 
maczy, że wobec braku prze- 
konywujących dowodów za- 
równo dla winy jak 1 niewinno 
ści oskarżonego, Hussmann zo- 
stał uwolniony z pod zarzutu 
morderstwa na Daube'm dla 
braku dowodów. 


Żona premjera — 
komedjopisarką. 


Hrabina Margit Bethlen, napi- 
sala komedję „Szara suknia”, 
którą wystawił budapeszteń- 
ski teatr, 


Młody właściciel zamku, de 
Reyssac. którv zabił 17-sto mie 
sięczne dziecko nieślubne, któ- 
re miał ze służąca, został ska- 
zany na 

10 lat cieżkiezo wiezienia. 

Revssac, jeden z najbogat- 
szych ludzi swego departamen 
tu, odmówił blednel dziewczy- 
nie płacenia alimentów. Gdy 
dziewczyna zagroziła. że wdro 
ży kroki sądowe, poiechał Reys 


|| wieków aż 


XX: 


malnościach powitalnych, 0d- 


bywa się w 

nabożnem skupieniu ducha. 
od chwili. gdy pani domu w 
stroju uroczystym przystępujć 
do przyrządzenia tego boskie- 
go napoju. Każdy jei ruch, każ 
de użyte naczynie posiada wie 
lowiekową tradycie. 

Gdy herbata gotowa, poda 
je ją pani domu również we- 
dług oznaczonego ceremoniału 
po kolei gościom. przvczem u- 
względnia sie bardzo ściśle so- 
cialne położenie każdero z 0- 
sobna. 

Nafwvżsi nietylka 
otrzymuja pierwsi ten napół. 


ale nadto zawartv on jest w 
najkosztowniejszych _ antycz- 
nych filiżankach. Im skromniej 
sze stanowisko gościa, tem 
skromniejsze otrzymule on tak 
że naczynie. Na znak pani dó- 
mu rozpoczyna sie picie, he 
baty w takiej ciszy, że usły 
szeć można 


dvgnitarze 


brzek przelatulacei muchy. 

Ceremonia ta zreszta nie jest 
rzeczą łatwa. bo np. test pilnie 
przestrzegane. ażeby zawar- 
tość filiżanki potknać w czte- 
rech łvkach. Kto przekroczył- 
by ten przepis dobrezo tonu, 
ośmieszyłby sle przed towa- 
rzystwem i zostałby z zebra* 
nla wykluczony. 

Po spełnieniu czarv jeszcze 
przez pewien moment trwa na 
bożna cisza. poczem pani domu 
rozdaje obecnym 


kartki papieru. 
na których każdy z 


gości w 


poetycznej formie pisze jakiś 
aforyzm dla pani domu 1 dla 
swojego naibliższewo saslada, 


JObvczai ten utrzymule się od 
po dziś dzień. po- 
mimo zeuropelzowania Japo- 
mil. a wdziek z lakim kobieta 
iapońska potrafi sie wywiązać 
ze swej roli w tvm kulcie. roz- 
strzyga o jej dvstvnkcji I sta 
nowisku w towarzystwie. 


Miedndne dierka bogatego złowieka, 


Surowa kara za ohydny czyn. 


sac powozem do niei I wyłudził 
od niej dziecko pod pozorem. że 
pragnie je umieścić u krewnych 
Podczas drogi powrotnej zawł 
nat dziecko w koc i 
rzucił je z mostu do rzeki, 
Przechodnie widzieli tę 
dnię I zrobili doniesienie. 
Revssac zrazu przeczył, pó 
źniej jednak przyznał się do 0- 
hydnego czynu. s 


Serca łodzianek podbije wstępnym bojem czarujący 
Edmund Love, bohater filmu „Czarne Sylwetki", 
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Piękne futro za... 50 złotych 


można było nabyć u dwóch lekkomyślnych młodzieńców. 


Z Poznania donoszą: 

Znaną jest ogólnie historja 
Roberta i Bertranda — dwóch 
złodziei. Zdarzyła się ona przed 
niedawnym czasem i zmoderti- 
zowana, bo w spółce złodziej- 
skiej, którą opiszemy. Robert 
zwie sią Feliksem i to Feliksem 
Zawadzkim, Jest on synem 
kapitana marynarki rosyjskiej. 

Młody ten chłopak w czasie 
rewolucji zgubiwszy rodziców 
przedostał się z Rosji do Pols 
tu zaciągnął się do szeregów ar- 
mji polskiej, Potem uczęszczał 
do seminarjium nauczycielskie- 
go w Wągrowcu, Nie dokott- 
czył studjów skutkiem złych sto 
sunków z kolegami, którzy go 
(eni „moskalem”, Zawadz 

i znieść tego nie mógł, Wyje- 
chał więc do Gdańska i zapisał 
się do marynarki handlowej, — 
Służba ta nie przypadła mu do 
gustu i po różnych tułaczkach 
znajdując się w nędzy poznał 
Marjana Bertranda ledwie peł- 
noletniego 

syna sądowego sekretarza, 

Dwaj młodzi ludaje wspólnie 

kradzieży. 


ruszyli, obrali sobie dom inży- 
nicra Godlewskiego w Jezior- 
kach pod Poznaniem, Zawadz- 
ki wspiął się na balkon i przez 
okno dostał się do mieszkania. 
W ciemnościach torując sobie 
drogę światłem lampki zrewido 
wał kilka pokoi, w których jed- 
nak nie znalazł nic, coby nadą- 
wało się do zabrania, W) przed. 


pokoju dopiero opryszek odkrył 
dużą ilość garderoby i w mig 


winęło pod rękę. Skradzione fu- 
ły wartość około 15 tys, zł. Zło- 
Cegłowskiego, Część łupu za- 
brali i udali się do Poznania, — 


Tu część sprzedali za bezcen ro 
zmaitym osobom, między inne- 


KRATECZKI. 


niemal 
życiu swem taki 


|bie instynkt oicowsi 


rzyszką ży którabv wraz z 
nim podieła sie utworzenia og- 
niską domowego i stania się 
matką jero dzieci. Jeśli męż- 
czyzna jest możliwie usytuo- 
wany, nietylko może lecz i po- 
winien założyć ognisko rodzin 


| 


dzieje obfity swój łup złożyli w |deptów kunsztu 
pobliskiej wsi w stodole stróża |wpadła jednak policja, Finał wy 


MIMOZA. c 


mi nabyła 
piękne futro za 50 złotych 


ściągnął wszystko, co mu się na |niejaka Anna Dratwa ze Lwo- 


wa, osoba podejrzanej kondui- 


tra, ubrania I t. p. przedstawia- | ty. 


Na trop obu młodocianych a- 
złodziejskiego 


prawy był żałosny, bo skończył 
się ukaraniem Feliksa i Bertran 
da na 3 miesiące więzienia każ- 
dego. 


HO: 


Z Dąbrowy donoszą; 

W hotelu Krakowskim przy 
ulicy Okrzei w Dąbrowie zda- 
rzył się zagadkowy wypadek, 
które rozwiązaniem zajęła się 
energicznie policja. 

Otóż dnia poprzedniego przy 
było do wspomnianego hotelu 
rzekomo z Warszawy 

dwóch Rosjan, 
korzystających z prawa azylu, 


Rewelacyjny film ze sfer hochstaplerstwa i dulszczyzny. 


órki na wydaniu (omit zim) 


Dziś i dni następnych! | Komedjo-dramat obyczajowy w 10 akt. Koncertowy zespół gwiazd filmowych. 


Ukarany mąż i ojciec. 


meżczyzna |kimi, którzy nie maja podstaw 


ansowych: bowiem u- 


zuwa w 50 |trzymanie rodziny to nie byle 
nakazu- |co, proszę państw 
cy mu obejrzeć sie za towa- |co mam o tem mów 


nicy znają te sprawy le 
mnie. 
sługa: ludzie opętani miłością 
nie patrzą na warunki materjal 
ne | mkną do ołtarza naoślep, 
przeżyją parę dni upojenia po 
to tylko, by naraz stanąć 


ne, Gorzej jest natomiast z ta- przed twardym realizmem ży- 
CORA DER PU EE 0 DT I SCE ZR ZE 


Koronacja „króla królów”. 


Nowokoronowany cesarz Abisynji Ras „Tafari w stroju koronacyjnym. Władza 
cesarza względnie „króla królów" — jak brzmi jego oficjalna nazwa, — roz- 
pościera się na obszarze 1,120,000 kilometrów kwadratowych. Szczerozłota 


korona na głowie władcy przedstawia wartość 4 miljonów złotych. 


JULIAN KRZEWIŃSKI. 12) 


JADA 2 LAVERA. 


Powieść. 
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Doświadczony Gierek nie 

brał udziału w grze razem z pe 
chowym żołnierzem. Wiedział, 
że tu jest pewna przegrana. Do 
piero gdy markotnv. zgrany do 
cna przedstawiciel siłv zbrojnej 
odszedł — znów Gierek posta” 
wił swoją stała mize — 10 gro- 
SZY. 
„I w ten sposób wverawszy 
40 rroszy, odszedł z  Jadzią 
przezornie na most. spodziewa 
jac się wkrótce policii w klubie 
pod wiaduktem. Znał on psycho 
logje nadwiślańskich klubow- 
ców. którzy zwykle. wciągnię= 
ci do gry i ograni. udawali się 
na skargę do pierwszezo Spot- 
kanego posterunkowego. 

Rzeczywiście. «dv Jadzia z 
Gierkiem znaleźli sie iuż na mo 
ście — usłyszeli gwizdek poli- 
cianta i oparci o balustrade, Z 
zaciekawieniem obserwowali 
gonitwę po bulwarze za zmyka 
jącym mistrzem gry „w trzy 
karty”. 

„ Gierek zafundował z wygra 
nych pieniedzy u pierwszej spo 
tkanei strazaniarki cztery irysy. 


I po szklance wodv sodowej. — 
Nie poprzestali na tych rozko- 
szach. Teraz obiecywali sobie 
największe. Wyblerali się, jak 
zwykle, na gape do kina. Nie 
dość na tem. Bo dziś mieli z 
miar wślizgnać sie na obraz, 0- 
patrzony klauzula: „Młodzieży 
wstęp wzbroniony”... 

Diugó czatowa!! na odpow 
dni moment, zanim udało im si 
uśpić uwage certera i znaleźli 
się na piętrze kinematografu, 
gdzie wyświetlano obraz z Po- 
lą Negri w roli tytułowej. 

Bywalec kinowy. jakim był 
Gierek, znał już polską gwia- 
zdę ekranu i był jei bezkrytycz 
nym wielbicielem. Jadzia pierw 
szy raz obserwując gre Poli Ne 
gri, była nia olśniona i twierdzi 
ła, iż więcej się jej podobała na 
płótnie, niż w opowiadaniu „re 
daktora* z Bugaja. 

Tym razem jednak nie było 
sadzone. wściekłym amatorom 
kina przesiedzieć na widowni 
w ciągu całego wieczora. 

Argusowe oko kontrolera 
spostrzegło nieletnich spekula- 
torów obrazu „tylko dla doro- 
rosłych* i oboje przestępców 
sprowadzono do kancelarii. 

Była tam mowa o brotokóle 
policji, co. Jadzie nabawiało pa- 
nicznego strachu, iako dziecko 
wychowane w tradvcii wiecz- 
nej obawy, przed władzami bez 


pieczeństwa. Ponieważ kasjer- 
ka, do której dyrektor narazie 


miał pretensję, iż dzieciom 
sprzedała bilet anowczo te- 
mu zaprzeczyła — zażądano 


od Gierka, jako starszego. aby 
się wylegitymował. jakim cu- 
dem znalazł sie na sali, strze- 
żonej przez biletera. 

Gdy zagrożono obojgu, iż 
zaprowadzą ich do komisarja- 
tu policji, Jadzia z płaczem wy 
mogła na Gierku. bv zapłacił 
za dwa bilety, aby w ten spo- 
sób uniknąć aresztowania. „Re 
daktor* z bólem serca zapłacił 
całe 2 złote, wiedzac. iż nara- 
ża się na straszny „raban* w 
domu. Ale czegoż sie nie robi 
dla „kobiety“... Myślac tak, Gie 
rek pod słowem „kobieta ro- 
zumiałt trochę Jadzie, ale wię- 
cej Polę Negri. 

Awantura w domu. spodzie- 
wana zresztą, przyjeła tak gło- 
éne, a bolesne dla małego de- 
fraudanta rozmiary — że Ja- 
dzia, nie bacząc na to. iż deszcz 
padał i ciemna noc panowała 
na dworze, uciekła z iżby do 
wozowni. Tam zakopała się w 
sianie, aby przeczekać burzę 
domowa u Martusów. wywoła 
ną gorączka kinematoeraficzną 
ich jedynaka. 

Oboje rodzice „redaktora“ 
zapowiedzieli mu solennie. że 
jeżeli nie odrobi tych „.zzubio 


Ale cóż, kiedy serce nie |s 


cla, przed naga prawda istnie 
nia i całej jego meki, Nędza, 
głód I chłód ostudzała zapał 
miłosny małżonków zwłaszcza 
gdy dzieci głodne wołałą chle- 
ba, a niema go skad wziąć. W 
sercach ludzi zaczyna się bu- 
dzić gorycz I bunt przeciwko 
yciu, przeciwko sobie wza- 
iem, Mąż zaczyna pić, by zalać 
robaka, żona oczy sobie wypła 
kuje. Coraz to cześciej mąż 
wraca pijany do domu I po pi- 
janemu wyczynia awantury, a 
co najgorsze biie dzieci, Bo 
właśnie niewiadomo dlaczego 
dzieci uważa za źródło wszyst 
kiego złego i nad niemi Bogu 
ducha winnemi sie zneca, 


KAT WŁASNYCH DZIECI. 

Wojciech Kopczvk miał lat 
23, gdy ożenił sie z Wandą Fi- 
fałkowska. Oboje byli robotni- 
kami fabrycznymi t zarabiali 
nieświetnie. Poniosła ich jed- 
nak miłość. ] stało sie to, co 
stać się musiało. Znekany nie 
dostatkiem Kopczyk zaczał pić 
i w tym stanie bić żone i dzie- 
ci. A. miał. ich dwoie:, trzylet- 
niegó synka i .ośmioletnią Có- 


-bruczkę. Śliczne. dzieciaczki, u- 


kochane przez matke. lubiane 
przez wszystkich sasiadów, sta 
ły się naraz przedmiotem nic- 
nawiści ojca. Gdy tylko sobie 
nieco podpił. zabierał się zaraz 
do garbowania im skóry, uwa 
żając to widocznie za zbawien 
ny środek pedagogiczny. Bro- 
nita matka jak mogła dzieciacz 
ki przed furią alkoholika, ale 
Cóż.. mało to pomagało, 

Aż raz w nocv rozwarło się 
okno parterowego mieszkanka 
przy ul. Słowiańskiei I ukazała 
się w niem w bieliźnie tylko 
Kopczykowa. wzywałac ratun 
ku 1 policji, bo maż wpadł zno 
wu w delirium piiackie i chce 
dzieci pozabijać. Istotnie ci, 
którzy podbiegli do okna, usły 
szeli krzyk I płacz dzieci 1 głu 
che odgłosy uderzeń: to osza 
lały pliak tłukł dzieci stołkiem. 


nych“ dwóch złotych. żeby się 
w domu na oczy im nie poka- 
zywał. 

Kiedy spłakany wszedł do 
sasieka z sianem dla koni, za- 
raz zaczął się z przyłaciółką na 
radzać, w jakiby tu sposób zdo 
być dwa złote, aby ie zwrócić 
rodzicom. 

Gierek myślał, że uda mu 
się możę sprzedać podwójną 
porcję dzienników i w ten spo- 
sób zdoła dwa razv obrócić ka 
pitałem, który matka mu co- 
dzień wydzielała na zakupno w 
redakcji tryvaru. Marzyli oboje 
nie mogac po przyzodach fa- 
talnego dnia zasnać. o jakiej 
sensacji niebywałej.  iaklemś 
morderstwie hurtowem. jakimś 
szalonym zamachu. lub trzę- 
sieniu ziemi. co podwoiłoby po- 
pyt na dzienniki. albo może i na 
„dodaaa... nadzwiclaaa...* 

Na drugi dzień fednak rachu 
bv na te niezwykłe wypadki 
zawiodły. 

Gierek zarawiedział Jadzi, 
iż idzie się rzucić do „wachy”, 
a do domu nie wróci. 

Z początku myślała. iż chło 
pak żartuje, decydujac się na 
samobójstwo. Ale kiedv zapro- 
ponował swej towarzyszce 
przejażdżkę z nia na karuzeli 
pod trzecim mostem. potem Wv 
picie z nia „śrubki“. (naimniei- 
szej flaszki monopolowei wôd- 


niejaki Mikołaj 
zel Hanszke, którzy zajęli sąsia 
dujące z sobą pokoje, Wieczo- 
rem obydwaj udali się na spo- 
czynek i w zajętych pokojach 
nastała cisza. Wczoraj Mikołaj 
Kryłow wstał około godziny 10 
rano i po ubraniu się wyszedł 
na korytarz, chcąc przekonać 
się, czy kolega już wstał, wzglę- 
dnie go obudzić. 


Następny programs 
„Igrzysko 
namiętności“ 


Po co ludzie się żenią? 


PRZED SADEM. 


Oburzeni sasiedzi wtargnęli 
do wnętrza mieszkania 1 po- 
skromili pijaka. dajac mu przy 
tem solenna nauczke. Awantu 
ra była niemała. Ziawił się 
przeto posterunkowy. który 
Kopczykowi sporzadził proto- 
kół za zakłócenie spokofu pub- 
licznego w stanie nietrzeźwym. 
Wczoraj wyrodny oiciec alko- 
holik stanał przed sadem poko 
ju i po rozpoznaniu sprawy ska 
zany został na dwa tvgodnie 
bezwzględnego aresztu. Usły- 
szawszy wyrok z nienawiścią 
spojrzał na żone I poeroził iej 
pięścią. 3a — cz. 
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Z samochodu pod 
ciężki wóz. 


Okropna śmierć chłopca. 
Z Poznania donoszą: 
W. straszny sposób utracił ży- 
ce 11-letni Bolestaw Gandecki, 


Słynni pływacy: Szwed Arne 
cher zostali w Japonji pobici 


ki) a na koniec przelażdżkę sa- 
mochodem — Jadzia uwierzy” 
ła, że Gierek wpadł nanrawdę 
w rozpacz, skoro decyduje się 
1 dzisiejszy swój zarobek prze- 
hulać. 

Jadzia była w rozpaczy. W 
pływającej melinie swego przy 
brancxo ojca miała sposobność 
nieraz przysłuchiwać się roz- 
mowom starszych. zbierają- 
cych się pod pokładem berlin- 
ki. Goście Czubały bvli to spe- 
cjaliści rozmaiteł kategorii prze 
stepstw kryminalnych. Znała 
na pamieć fachowe nazwy tych 
licznych specjalności: „dolinia- 

", „szopenieldziarzy”, „lip- 
karzy“, „pajęczarzy* i t. p. 

Wiedziała, że można łatwo 
zarobić grosz. troche ryzyku- 
jąc biorąc „frajerów“ na: „bom 
be“, „na sekretarza”. „na far- 
mazona”, „na koperte“... 

Pragneła koniecznie wyra- 
tować swego przylaciela od tej 
ostateczności, za jaka uważała 
utopienie sie w rzece. iak „Śle- 
py szczeniak", Odradzała mu 
to gorąco, aby już zaraz pozby 
wał się dziś zarobionych ple- 
niedzy. Starała sie go przeko- 
naé., choć %wielka miała ochotę 
nat karuzele. „śrubke”* 1 jazdę 
samochodem. 

Gotowa była już nawet sie- 
nać do kieszeni przechodnia 
jak to robią „doliniarze”, aby 
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Trup w pokoju hotelowym. 


Dziwny zgon Rosjanina. 
Kryłow i Jó-| 


Na kilkakrotne pukanie nikt 
nie odpowiadał, wobec czego 
Kryłow zajrzał do otworu od 
klucza i stwierdził, że klucz 

tkwi w zamku, 
czyli, że drzwi są zamknięte z 
wewnątrz. Kiedy dalsza puka- 
nie pozostało bez skutku, Kry= 
udał się do komi tu. 


Niepielskiego udała rię do 
totelu i kiedy stwierdzono praw 
dziwość podanych przez Kryło= 
wa okoliczności 

drzwi siłą otwarto. 

Po wejściu do pokoju, przy- 
byli ujrzeli. następujący widok: 
Na podłodze w kałuży krwi le- 
żały obok stołu zwłoki Hanszke 
go, przyczem głowa oparta była 
o krawędź krzesła, co wskazy= 
wało, iż spadł on z krzesła, 
względnie po upadku ostatnim 
wysiłkiem oparł głowę o krze- 
sło. Dr. Niepielski po powierz- 
chownych oględzinach zwłok 
wyrazi przypuszczenie, iż 
śmierć nastąpiła prawdopodob- 
nie 

skutkiem krwotoku płuc. 

Do czasu rozwikłania zagad- 
ki, Kryłow otrzymał polecenie 
nieopuszczania Dąbrowy. 
rmn 


syn motorniczego tramwajów 
miejskich, zamieszkałego w Fa- 
bjanowie pod Poznaniem, 

W poniedziałek w południe, 
wracający ze szkoły chłopczyk 
wsiadł na przyczepkę samocho- 
du cężarowego firmy Nowakow 
ski I Synowie, którym 

zwożono cegłę z cegielni 
na Górczynie, aby podjechać do 
Fabjanowa. 

Przed mieszkaniem rodziców 
chłopiec wyskoczył z jadącego 
samochodu i uderzywszy głową 
o ziemię, wpadł pod koła wozu 
ciężarowego, które zgniotły mu 
pierś i złamały nogę. Okalecze- 


nia były tak ciężkie, że śmierć 
nastąpiła natychmiast. 


Europejscy rekordziści w Japonii. 


Borg 1 Niemiec Eryk Radema- 
przez tamtelagren asów ply- 


wackich. (H. 


zz A S a, 


udany „gryps“ wręczyć Gier- 
kowi na pokrycie wczorajszej 
defraudacji — ale nie miała od- 
wagi zadebiutować w tym fa- 
chu. 

Wiesz co. Glerek — po- 
wiedziała mu wreszcie, gdy 
spacerowali niezdecydowani po 
bulwarze nadrzecznym — pól- 
dziemy do jednej tam Włoskow 
skiej. Tam sa różne takie, co u- 
mieją bez pracy zarabiać forsy 
iak lodu. Oni czasem potrzebu- 
ia takich jak tv chłopaków do 
pomocv. Dobrze płaca. 

— A co trza za to robić? — 
spytał Gierek. 

— Różne rzeczy. 
się idzie nax,.świóe*... 
— Co to TE ta „świca”? 

— Świca tylko patrzy. Pil- 
nuje, żeby „glina“ nie szła, Że- 
bv, uważasz, granda nie wsy* 
pała się przy robocie. 

— A co jeszcze? 

— Czasem znowuż trzeba 
wleźć przez jakaś dziure, gdzie 
dorosły nie może 1 od wew- 
nątrz dopiero otworzyć drzwi 
„maistrom*, 

— Acha! Ale to kryminał... 

— Wiadomo... 

Szli chwile. nie do siebie nie 
mówiac. Ohole coś w swych 
„łepetynach" rozważali. Wre- 
Szcie pierwsza odezwała się 
kobieta“. kuszac dalei „meż- 
czyznę”, lak to zwykle bywa: 


Czasem 


„w stanie ci 


Łódzkie osobliwości. 


Co to jest „piątkowe”? 


łódzkich co 
4 miesz- 


W wielu doma: 
piątek dozorc 


obce 


„piątkowego“, 
" jest to haracz. w 


od dobrej woli da- 
i który lokator m 

ycie schodów, za- 
atla it. p. Na mocy 
o piątkowe zostało ustano- 
iewiadomo. Dozorcy 
aczą się tem, że do pobie- 
nia piątkowego zmuszają ich 
zbyt 


niskie pensje. 

Niema jednak powodów, dla 
których lokatorzy muszą piąt- 
kowe opłacać, Toć za utrzyma» 
1 w posesji płaci do 


a lokatorów domagając się | 


1 zł, względnie 50 | 


jest niskie, to niechaj . związki 
lich starają się ` 

o podwyższenie stawek. 

| Właściwe czynniki winny za- 
A sprawą, 


Na ukończeniu jest odnowie- 
nie elewacji frontowej drugiej 
części pałacu Staszyca od stro- 
ny Nowego Świata. Natomiast 
roboty wewnątrz gmachu utkwi 
ły na martwym punkcie woljec 
braku kredytów. 

s.. 

W obecności ministra komu- 
nikacji, inż, Kühna, członków 
magistratu i dyrekcji tramwa- 


Nagły 


zgon. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


11, = W dniu we 
zkaniu w: 
romskiego 31 
arla niejaka 


Łódź, 3 
rajszym w 
nem przy ul. 
zastabłą 
Lodzia Szlęzy! 
ny przez przerażonyc 
ników lekarz pogotowia Kasy 
Chorych stwierdził iuż tylko 
zgon. Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu do zejścia władz sądo- 
wo-śledczych. 

BE fa 0 0 


O godzinie -40-tej wiecza- 
tem przy ulicy Julianowskiej 
14 napadnięty został I ciężko 
raniony tępem narzędziem w 
głowę 

Maksymiljan Malinowski 
Pomocy udzielił mu lekarz Ka 
sy Chorych. 

. 


Przy ulicy Konarskiego w 

asi | otrzymał głęboką 
a między żebrą tam- 
że zamieszkały. 

Franciszek Tygielski. 4 
Zawezwany lekarz Kasy Cho- 
rych stwierdziwszy przebicie 
płuc. przew Tyglelskiego 
żkim do szpitala 


św, Józefa, 
p . 

Nielada awantura rozgorza 
ła wczoraj przy ullcy Dąbrow 
skiej 7. Podchmieleni osobnicy 
wszczęli między sobą bójkę na 
noże, podczas której najdotkli- 
wiej ucierpieli zamieszkały 


tamże 
Leon Lis 
oraz brat jego Józef. 
Zawezwany lekarz pogoto- 
wia Kasy Chorych ciężko po- 
klutego nożem Leona Lisa prze 
wiózł do szpitała św. Józefa, 


zaś Józefa Lisa mieszkańca 
wsi Krzeptón gminy Grabica 
pow. Piotrkowskiego pozosta- 
wil w stanie bardzo osłabio- 
nym na miejscu. 


Przy ulicy Żórawiej 4, na- 
padnięty został przez niezna- 
nych sprawców i ciężko pokłu 
ty nożem niejakl 

Abram Mencel. 
Zawezwany lekarz Kasy Cho- 
rych po udzieleniu ofierze no- 
żownictwa opatrunku, pozosta 
Wit Mencla na miejscu. 


jów miejskich, odbyła się uro-| 


e CiN O" 


Robotnik skoczył z I-go piętra. 


Ranny alarm w domu 


Łódź, 3. 11. Dzisiaj około 
godziny 5 nad ranem mie 
cy domu przy ulicy Alek. 
drowskiej 115  zaalarm 
zostali jękami wydobyw 


-Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 


|czystość złożenia kamienia wę- 
fielnego pod budowę nowego 
gmachu dyrekcji tramwajów 
miejskich przy ulicy Młynar- 
skiej, w pobliżu remizy. 


Stołeczna dyrekcja kolejowa 
zarządziła, by kasy biletowe 
sosy czas sprzedaży bi 
ełów przed odejściem pocią- 
gów. Trzy minuty przed odej 
ściem pociągu sprzedaż biletów 
ana, 


|musi być wstrzy 


Ww 
|przeniesienia terenu wyś 
konnych, towarzystwo 
gów konnych przystąpiło do 
przygotow toru 
na Słożew 
ścifów nastąpi za 2 
miejscu obecnego pola wyścig 
wego plan regulacji Wielkiej 
Warszawy przewiduje wielkie 
jarterje komunikacyjne oraz bu- 
dowę wielkich gmachów repre- 
zentacyjnych. (s. e.) 


rajszym około godziny 3 po 
południa na ulicy Zgierskiej 
obok posesji nr. 112 wydarzył 
się tragiczny wypadek. Samo- 
chód osobowy mknący z nie- 
zwykłą szybkością w kleruń- 
ku Zgierza wpadl na przebi 
gającego przez jezdnię chłop- 
czyka. Koła samochodu zmia. 
dżyły nieszczęśliwemu głow 
powodując 

śmierć natychmiastową. 


„Robert i 


„Robert I Bertrand* — to 
dobrze skonstruowany film, w 


Trzaski motoru samochodowego 
przyczyną śmiertelnego wypadku. 


Łódź, 3 listopada, — W dniu 
wczorajszym w godzinach po- 
ołudniowych na szosie Kalisz- 

ościelna Wieś wydarzył się tra 
giczny wypadek, W kierunku 
Kalisza jechał wozem zaprzężo- 
nym w dwa rosłe konie miesz- 
kaniec Kościelnej Wsi 37-letni 
Wojciech Kotasa, W pewnej 
chwili z przeciwnej strony 
Gadochada taksówka ' kaliska. 


Przy wymijaniu tejże konie 


spłoszyły się i zaczęły ponosić, 

Wojciech Kotasa SAGA ZA- 
trzymać ponoszące konie spadł 
z wozu i stratowany kopytami 
poniósł śmierć na miejscu, 

Zwłoki tragicznie zmarłego 
wieśniaka zabezpieczyła policja 
do czasu zejścia komisji sądowo 
lekarskiej Wojciech Kotasa, 
wdowiec, osierocił pięcioro dzie 
ci, 

-Xm 


Zebranie Związku „Praca”. 


W niedzielę, dnia 4 listopa- 
da w sali związku „Praca“ 
przy ulicy Głównej 31 odbę- 
dzie się zebranie wszystkich 
pracowników miejskich, po- 
święcone omówieniu całego 
szeregu aktualnych spraw, ja- 
ko to, wybory do Kasy Cho- 


rych, w której to sprawie re- 
ferat wygłosi p, Modrzejewski 
ustosunkowanie się Magistra- 
tu do związków „Praca“ oraz 
trzynasta pensja dlą robotni- 
ków. sezonowych, 

Omawiana będzie, również 


„zytudcia postrajkowa. 


m 1 wk W a R Z e 
Olbrzymi lokaut w Zagłębiu Ruhry. 


Zamarłe wysokie piece 


2 „Reńskiej Stalowni* 
i „Reńska Stałownia" ogłosiły lokaut 250000 robotników. 
danie fabryk zniżenia płac robotniczych. (HH) 


w Duisburgu. Rrupp, Thyssen 


Tłem zatargu żą- 


- |cy. wyskoczył nie 


|taryniarze - akrot 


-| Muzyka 


j- | zaopatrzyws 


oka 
mieni- 
56-letni 
icz, 


mi się z podwórza. Jak 
lo z okna I. piętra 
ki 


Teodor Lesie 
robotnik, zamie: y przy uli 
cy Tkackiej 23. zczęśliwy 
uległ potłuczeniu głowy i zła- 
maniu prawego uda 
2 ezwany lekarz pogoto- 
wia ratunkowego po udziele- 
niu pomocy odwiózł L wi- 
cza w stanie bardzo ciężkim 
do szpitala miejskiego św, Jó- 
zefa, 

Policja wszczęła energiez- 
ne dochodzenie. 


Łódź, 3 listopada, Trzej ka- 
i podwórżo 
wi Izrael Mosen, syn jego 18- 
letni Icek oraz niejaki Szulem 
zamieszkali w Toma- 
szowie - Mazowieckim odkryli 
niezłe źródło zarobkowe, Oto 
y się w 

listy polecające i legitymacje, 


„|zaczęli obchodzić wsie w powie 


cie piotrkowskim, gdzie kwesto 
wali rzekomo na rzecz powo- 
dzian, dotkniętych w ubiegłym 
roku klęską powodzi w Malo- 
polsce. 


Naiwnl wieśniacy chętnie śpie 


Śmierć chłopca pod samochodem. 


Nieuważny szofer uciekł. 
dż, 3. 11. W dniu wozo- | 


rany lekarz pogoto- 
rdził zgon. 
chanym oka 
Stop: 
nieszkały 
skiej 4, 


Zawcz 
wia stw 


ał się 9- 
k: syn 

przy. 
Zwłoki 


robotn 
ulicy 
ra łego. chłopca 
przewiezione zostały do pro- 
sektorjum miejskiego przy uli- 
cy Łąkowej, 

Sprawca wypadku, 
zbie 


szofer 


P aA 


Bertrand” 


w kinie „Splendid”. 


miarę szablonowy, lekkostraw 
manóstwu doskonale 
tricków, dość 


awy. 
Tytułową rolę kreuje słyn- 
ny Harry Liedtke — ten „mi- 
ty", „sympatyczny“, wytwor- 
ny, 
wiecznie uśmiechnięty dżentel 


men. 

Artysta ten gra tak swobod 
nie, że nie wywołuje wrażenia, 
jakby się poruszał przed apa- 
ratem. Sam bawiąc się dosko- 
la innych, 
jusz „Roberta I Ber- 
tranda* opracowany przez 
Franciszka. Raucha jest nad- 
zwyczaj interesujący. 

Dolly Grey jest śliczna i po 
wabna. Obdarzona  milutką 
twarzą, zgrabną figurką w ob- 
razie tym wykazała pełnię 
swego talentu, 

„Robert I Bertrand“ liczyć 
mogą na serdeczne przyjęcie. 

Całość stanowi jeden z tych 
obrazów, które posiadają zalę- 
ty, wymagane przez naszą pu- 
bliczność. 4%) 


Ślub Arne Borga 
w Tokio. 


Słynny mistrz pływacki Arne 
Borz zaślubił w Tokio siostrze 
nicę lotnika: Lindberga, pierw- 
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Samobójstwo nerwowo chorej 
dentystki. 


Przed umieszczeniem w lecznicy otruła się 
karbolem. 


Z Warszawy donoszą: 

W pokojach umeblowanych 
przy ulicy Targowej nr. 47 zajęli 
numer przyjezdni z 


| zakładzie. 
[juž siostre nieprzytomna, Róża 
| 


Suwałk: | bolu, 


Gdy wrócił, zast: 


Kawinówna wypiła butelkę ka 


który prawdopodobnie 


36-letnia Róża Kawinówna, den | przywiozła z sobą z domu. 


tystka z bratem swym. 


Kawin miał swą nerwowo cho | gotowie. W parę minut pó 


rą siostrę umieścić 
w zakładzie leczniczym 
w Warszawie. 


Kawin wyszedł na miasto ri 


lem załatwienia formalności w 


szyli z pomocą powodzianom, 
ofiarowywując im na ręce spryt 
nej trójki duże datki w gotów- 
ce, bądź też pod postacią zbo- 
ża, drobiu, pościeli, bielizny itp. 

Kataryniarze wszystkie rze- | 
czy pochodzące z kwesty oczy- 
wiście sprzedawali. 

Oszustwa te zostały wreszcie 
zdemaskowane przez posteris 
nek policji w Wolborzu, 

Oto w dniu wczorajszym trój- 
ka oszustów pojawiła się we wsi 
jonów, gminy Golesze w po- 


Zrozpaczony brat wezwał po. 
niej 
przed domem, stanęła karetka, 


Pomoc lekarska nie odniosła sku 
tku, Kawinówna 


już nie żyła. 


EE 


Zbieramy na biednych powodzian! 


Oszustwo trzech kataryniarzy, 


wiecie piotrkowskim, O wizy. 
cie tajemniczych kwestarzy do- 
wiedziała się również policja, 
która po przeprowadzonem do* 
chodzeniu 
oszustów aresztowała. 
Badani przyznali się do „kwe 
sty”, tłumacząc swój krok bra- 
kiem środków do życia. 
Izraela ifłeka Mosesów oraa 
Szułema Muzyka os 
więzieniu piotrkowskim do dy» 
spozycji władz sądowych, 


Uczczenie zasług Edisona. 


EIN UWYN AD TIE IANS PRODA FE 
; LA INVANO AT 


29 ad2a 
WI Aey ek 


Kongres amerykański kazał wybić ku czci Edisona medal 
pamiątkowy. który został sędziwemu wynalazcy wręc zony 
przez specjalną delegację. 


Tragilarya w hotelu „Madlen: 


„Pożar” nagazowanego gościa: 


Widownią / trazikomicznej 
awantury stał sie hotel „Man- 
teuiiel* przy ulicy Zachodniej. 

Do hotelu tego przyjechał 
niejaki p. Leon Szyszko z War 
szawy, akwizytor, ogłoszenio- 
wy biura „Kresy“ 1 poprosił o 
możliwie elegancki pokój. 

Maniery i wyglad przyjezd 


wzbudziły zaufanie 
dyrekcji hotelu, to też solidne- 
co gościa potraktowano z nale 
żytym respektetn. 

Szyszko mieszkał w hotelu 
parę dni, sprawnuiąc sie bez za 
rzutu. Wieczorem iedvnie wra 
cał do pokoju swego zlekka 
„pod gazem”. 

Onexdai wrócił bardziej „na 
gazowany* niż zwykle, Rū- 
nąwszy na łóżko zasnał 

snem kamiennvm. 

Około godziny 2 po północy 
służba hotelowa zauważyła 
gryzący dym, wvdostalący się 
przez szpary drzwi pokoju zaj 


mowanego przez Szyszkę, — 
Dym ten napełniał korytarz 


gesta chmurą. „Pali sic“! — za 
brzmiał okrzyk. mig. 

W hotelu powstał popłoch. 
Zaczęto gwałtownie dobijać się 
do drzwi, z poza których wv- 
dobywał się dvm. Gość spał 
ak zabity i ani \mvślał otwo- 
rzyć, 

Musłano wreszcie drzwi o- 
tworzyć siłą. wówczas w 
twarz wkraczajacyim do poko- 
ju buchneły klebv zestego dy- 
mu. Źródłem jego bvł 

palacy sie dvwan, 
leżący obok łóżka. Niezwłocz- 
nie ugaszono „požar“. Teraz 
dopiero gość raczył się obu- 
dzić! 

Jak sie okazało. kładąc się 
spać, rzucił na ziemie niezga- 
szonego papierosa. od którego 
zapalił się dywan. Od dywanu 
z łatwościa mogły sie zająć 0- 


aniem firanki, czemu w porę 
zanobłeżono. 
Nazajutrz Leon -Szyszko 


wyprowadził sie z hotelu. „za 
pomnławszy* uregulować - ra- 
chunku. A zdawałoby się taki 
solidny gość z protekci! 


Tydzień rekordów. 


najsłynniejszy 


L motocyklista Anglii ustanowił nowy rekord 
szego zwycięzcy Atlantyku. światowy osiągając szybkość 172 kilometrów na godzinę. ) 


Je 
bolsk 
gry 
czu | 
gryw 
stępn 
spotk 
przed 
przer 
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| E-—->" SPORT]. p Dawki ati i 
Niedzielny post BialoseżAriiych. P. Piotrowski arbitrem sensacyjnego mec. 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 


Jutrzejsze boje ligowe. 


a W dniu jutrzejszym odbędą |ligowe będą zakończone najpóź 
się w kraju następujące mecze |niej za trzy tygodnie, 


i W dniu dzisiejszym odbę-|przemyską. Mecz zapowiada |ligowe: Cracovia — Ł, K. S. w| Z najważniejszych ze spotkań 
a dzie się w Łodzi jedyne spot-|się niezwykle interesująco z|Krakowie, Warta — Legja w |jutrzejszych jest mecz 

1 kanie footbalowe towarzyskie | tych ględów, że w ra Poznaniu, I, F. C. — Pogoń w Warta — Legi: 

i między drużynami WKS. i Ha | przegranej ŁTSG. traci całko- |Katowicach, Polonia — Czarni gia 


w Poznaniu, który w razle zwy- 
cięstwa Legji przekreśli ostate- 
cznie szanse zdobycia mistrzo- 
stwa Polski przez Wartę. Me- 


koah. Zawody odbędą się o g. | wite szanse promocji do extra|w Warszawie i Warszawianka 
2.30 na boisku DOK. klasy. — Ruch w Warszawie, Mecze 


W niedzielę na boisku przy | wz 
ulicy Wodnej gra Widzew z 


Liza 
| 5 H ów, ij 
POSE(MIZSO YZ 


5/8, Berlin 23.82, Wiedeń 14.08 


i | GMS-em Z mi 5 czem tym, jako najwięcej sensa 
i a ROW Polska weźmie udział symym kieruje, todzlania p. Pios 
Początek zawodów o godz.| w rozgrywkach o puhar czterech | zzz 


| 1l-ej. O tej samej godzinie na 
l boisku DOK. odbędzie się do- 
l grywka niedokończonego me- 


państw. POKÓJ z kuchnią oraz pojedyń- 


1932. Na przewodniczącego ko- |cze mieszkanie do wynajęcia w Ra- NOTOWANIA ZŁOTEGO 


Podczas turnieju słowiańskie- 


| Ez U, uryści Ib UNI BRE go w Pradze odbyła się konfe- |misji puharowej wybrano dele- |dogoszczu przy ul. Obywatelskiej 18. ZAGRANICA. Praga 2.96 i pół, Warszawą 
RIZYNE DOT WA SE, nuty, DA” |rencja amatorskich związków | gata Polski, którego nazwisko | (Przed przyst. Post. Pol.) Wiadomość l A ych 58.25 | 1125: 

stępnie zaś rozegrane zostanie | A ustrji, Czechosłowacji, Wę- | ustali P, Z. P, N ni leji Londyn 43.25, Zurych 58.25 
spotkanie towarzyskie. Po- |wi ib l ke | PASEM wa a rec a: ARIE" Berlin 46. — 41.225. WY- BAWEŁNA. 

| przedni mecz Turyści — WKS „pił i Polski celem przeprowa-| smmm | piata nA Warszawę 4605 — Amerykań: 
przerwany wskutek silnego de | 7% k t „ ; “ 47.15, na Poznań 46.975 —|_ Liverpool, 2. 1. ATEA 
szczu zakończył się zwycię- W SPE DERRE, IOWA maliha wiazika filmowa 47.175, Gdańsk 57.80 — 57.94, |$ka, zamknięcie: atyczeń 98, 
stwem WKS. 2:0. rozgrywek o puhar pomiędzy » £ wypłata na Warszawę 57.77— luty 9.98, marzec 299, i M 

Najważniejsze spotkanie dnia |reprezentacjami tych państw — 57.91, Wiedeń 79.56 — 79.84, | c'en 9.98, maj 9.99, czerwiec 


odbędzie się 
boisku WKS 


ŁTSG. zmierzy się z Poionią 


Lagranicni goście W 


o godz. 2.30 na | Rozgrywki odbywać się będą sy 


stemem punktowym (po 2 me- 
cze) i trwać będą ogółem do r. 


stolity zimowych sportów. 


Szwedzi na zawodach narciarskich 
w Zakopanem. 


Prezes 


] Międzynarodowego | ków oficjalnie 
Związku Narciarskiego, Szwed 


Anglja i Rumunja, 


pułk. Holmquist zapowie ział |a nadto przez enuncjacje swej 


swój przyjazd oraz pię 


i za- 
wodników szwedzkich na zawo| W 


prasy Szwajcarja i Niemcy, — 
czasie zawodów w dniu 6 


dy F, I. S$. w lutym praris go | lutego 1919 roku odbędzie się w 


roku do Zakopanego. 
czas zgłosiły 


otych- |Zakopanem zebranie członków 
swoich zawodni- | zarządu F; I. S, 


SPORT W KILKU SŁOWACH. 


Maleńka — wzrostem, lecz wielka — 
talentem. 


W świetnym melodramacie 
pod tyt. „Nieznany ojciec", któ- 
ry wkrótce zabłyśnie na ekra- 
nie łódzkim, występuje po raz 
pierwszy nowa, mała „gwiazde- 
czka” Jana La Verne, Ma zale- 
dwie 5 lat, zachowuje się jed- 
nak tak swobodnie i naturalnie 
przed kamerą, że ma się wraże- 


Budapesztu, celem rozegrania 
meczu międzypaństwowego. 

(--) Hasmonea lwowska śla- 
dem T. K. S. wycofała się z dal- 
szych gier ligowych. 

(—) W połowie listopada w 
Warszawie odbędzie się posie- 
dzenie rady naukowej wychowa 


nie, jakoby conajmniej tyleż lat 
już grała, Reżyser Fred Newme 
yer i wszyscy artyści są nią 
wprost zachwyceni, 

Mała Jana 

na swoje pięć latek 

jest bardzo rozwinięta i zaczęła 
się już nawet uczyć czytać i pi- 
sać, Swoją artystyczną pracę 
traktuje bardzo poważnie, twier 
dząc, że „postanowiła zostać 
wielką gwiazdą filmową”. 

Karjera jej jest bardzo orygi- 
nalna i jak zwykle w filmie przy 
padkowa. Reginald Denny, jako 
wykonawca roli głównej i, zara- 
zem autor scenarjusza „Niezna- 
nego ojca” szukał odpowiedniej 


(—) Podczas 


Cracovii Jasna pobiła krakow- |k 


ski rekord okręgowy w rzucie |łości pamiątkowe odznaczenia. 
(2) Wczoraj wyjechała bok- 


dyskiem osiągając 33.85 mtr. 


wewnętrznych |ców i działa 
zawodów lekko - atletycznych |wania fizyc 


szy na polu wycho- 


nia fizycznego, 
go otrzyma z o-|_ (—) 


Rewanżowe 


(--) Szereg czynnych sportow ' serska reprezentacja Polski dolnej, 


Z A A 0 


Przyjemny sport. 


Anglicy lubują się w rozmaitego rodzajach sportach. Niedawno otwarto pod 
ondynem specjalną strzelnicę w otwartem miejscu, gdzie zawodnicy mają 


złudzenie, że strzelają w lesie, Pośródku siedzi sędzia na podwyższeniu 


ROZA e i A PA ga Mamy, 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 4 po poludniu „Proces Mary Du- 
gar” po cenach popularnych; o godz, 8.30 wie- 
czorom „Danton“, Ceny popularne, 

Jutro o godz, 4 po poludniu „Pieniądz leży 
ma ulicy“ po cenach popularnych; wleczaren 
pineze grzechu”, 

W pelnych próbach scenicznych poemat d"a- 
maiyczny Juliusza Słowackiezę „Ksiądz Magot", 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś premiera 3-aktowej komedjl współczesnej 
świetnego pisarza niemieckiego M. Bahr 
„Mistrz”, Tytułową rolę w tej pelnej ciekawych 
problemów I założeń sztuce kreować będzie nlo- 
zrównany artysta scen polskich Karol Adwento- 
wiez. Reżyseruje M. Molina. 

W próbach komedja Oskara Wilde'a „Brat 
marnotrawny”, w której wystąpi znakomita arty- 
stka p. Irena Solska, 

+" TEATR POPULARNY. 

Dziś | jutro o godz. 4.30 po poł. 1 8.30 włecz, 
graną będzie „Matka Szwarcenkopf”, ciesząca się 
rokordawem powodzeniem. Bilety na te cztery 
przedstawienia sprzedają kasy przy ul, Ogrodo- 
we 18 I w kwiaciarni. B-cl Dymkowskich, Plac 
Kościelny 4. 


(TEATR W SALI GEYERA. 


Dz!ś premiera krotochwii! „Ciemna. plama", 
Xtórą stanowią bliźniaki  murzyńskie.  Wyntkle 
stąd komplikacje pobudzają widza do bezustan= 
nogo śmiechu, dając sposobność miłego spędze- 
nia czasu. Reżyserem arcywesołej farsy jest p. 
Mleczyński. „Ciemna plama graną będzie rów- 
nież jutro o godz. 4.30 po pol. i 8.30 wieczorem. 
Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł. w kasie na 
miejscu od godz. 5 do 7 po poł, w sobotę od 
godz, $ do 9 wieczorem 


KONCERT DMITRY SMIRNOWA I LIDJI 
SMIRNOWEJ. „ 


W czwartek, dnia 8 listopada r. b, odbędzie 
sę w Filharmonji 6-ty koncert mistrzowski (o= 
statul z l-go cyklu), na którem wystąnin tenor 
światowej sławy Dmitry Smirnow oraz nlezró* 
wnana wykonawczyni pieśni 1 romansów Midja 
SŚmirnowa-Malcewa. Program tego koncertu 0- 
belmuje arje 4 duety z największych oper jak ró- 
wież pleśni | romanse. Przy fotepianie zaslą- 
dzie kapolmistrz opery, warszawskiej Tadeusz, 
Mazurkiewicz, 

— 0o m 


RADJO-KĄCIK. 


Sobota, 3-g0 listopada. 

Warszawa, 1111 m. — Sygnał czasu z War- 
szawskiego Obserw. Astronom, hejnał z wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo = me 
teorologiczny; 15.00 Komunikaty: meteorologicz- 
ny, gospodarczy | samorządowy. 15.45 Aktualje, 
wypowie dyr. M. Ewert; 16,00 Program dla dzie- 
cl. Transmisja z Krakowa; 1600 Mużyka plyt 
gramofonowych; 17.35 „Z dziejów 1 przeżyć naro 
du” wygłosi prof. Henryk Mościcki; 18.00 Trans 
misja nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie; 
19.30 Radjokrontka wyglos! dr. Marjan Stępow- 
skl; 19.56 Sygnał czasu z Warszawskiego Obser 
watorjum . Astronom, 20.00 Komunikat rolniczy; 
20.05 Odczyt p. t. „Boczna antena o najnowszych 
zdarzeniach w nauce 1 technice" wygłosi p. Bru- 
no Winawer; 20.40 Operetka „Czerwona dama” 


"R. Wintenberga; 22.00 Komunikat lotniczo-meteo- 


rologlczny; 20.05 Komunikat Polskiej Agencji Te- 
legraficznej P.A.T.; 22.20 Komunikaty: policyjny, 
sportowy L nad program; 22.30 Transmisja mu- 
zyki tanecznej æ dancngu „Oaza“, Orkiestra 
„Osza—Rand* pod kier. Wadawa Roszkaw- 
skic gos 


p 


odtwórczyni roli małej sierotki. 
spotkanie |Podczas przechadzki w parku, 


lecia niepodleg- | Polska — Czechosłowacja: od- zauważył małą Janę, spacerują- 
będzie się w 1929 roku w Pozna |cą w towarzystwie ojca. Ponie- 
niu podczas wystawy powszech | waż wydawała mu się zupełnie 


odpowiednią do wspomnianej 
roli, zwrócił się z miejsca do jej 
ojca i poprosił go o pozwolenie 

oczynienia prób z małą Janą. 
Zdumióny 1 uszczęśliwiony za- 
razem ojciec zgodził się oczywi- 
ście, Próba się udała i Jana zo- 
Be zakontraktowana na całe 
5 lat. 

Miejmy' nadzieję, że ziści się 
jej „postanowienie! i'że 'zscza- 
sem zostanie wielką gwiazdą. 
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Radjo-kącik na 
niedzielę. 


Niedziela. 4. 11.: 

Warszawa. 1111 m. — 10.15 
Transmisja z Wilna. 11.56 — 
Sygnał czasu i komunikaty, — 
12,30 — Transmisia z Wilna— 
15.00 — Komunikat meteorolo- 
glczny, 15,15 — Koncert wio- 
lonczelowy, 17.45 — Red. 
Osiński: Lotnictwo. 18.00 — 
Koncert popularny. 19.20 — 
Lato myśliwego na Białorusi, 
20.00 — Jabłonowski: Rozryw 
ki duchowe. 20.30 — Transmi- 
sja obchodu 10-lecia Stowarzy 
szenia Urzedników Państwo- 
2.00 — Komunikaty, — 
23,30 — Muzyka tane- 


(A) 


Ciągnienie dolarówki. 


Warszawa, 2 listopada. (Tel. wł.). — 
W dniu dzisiejszym w Min. Skarbu o 
godz. 10 rano odbyło się 17-te zkoleł ciąg 
nienie drugiej serji 5 proc. pożyczki do- 
larowej. 

Ogółem wylosowano 57 premij na o- 
gólną sumę 25.000 dolarów. 

Wylosowano następujące numery: 

8.000 dolarów padło na Nr. 158861. 

3.000 dolarów na Nr. 990384. 

1.000 dolarów na Nr.: 570888, 420889, 
540181, 499328, 186018. 

500 dolarów na Nr.: 418023, 236074, 
860571, 846557, 234322, 087142, 922759, 
203398, 316789, 094125. 

Po 100 dolarów wygrały Nr.: 837089, 
425051, 884123, 911585, 982856, 924370, 


406997, 536038, 525398, 014687, 780364, 
157022, 490170, 902408, 199142, 984120, 
255268, 499570, 239505, 771575, 189018, 
754002, 769183, 689200, 322746, 946948, 
134716, 502989, 117832, 798024, 715475, 
538968, 677189, 848914, 020375, 735310, 
960705, 055637, 670563, 432206. 


DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: W, Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), Ilnickiego (Wólczańska 
31), Leinwebera (Plac Wolności 2), J. Hart 
mana (Młynarska 1), J. Kabana (Aleksan- 
ldrowska 371. tel 


Praga 378.85. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn. Notowania końco- 
we: Nowy York 4.84.88, Holan 
dja 12.09, Francja 1 1, Bel- 
gja 34.89, Włochy 92.59, Ni 
cy 20.357. S 


Danja 18.187, Szwecja 18.140, 
Norwegja 18.195, Helsingfors 
192.72, Praga 163.62, Wiedeń 


34.47, Warszawa 43.2. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124 Nowy York 
25.60 i pół, Szwajcarja 429 i 
pół. 

Gdańsk. Notowania w gul- 
denach gdańskich: 100 złotych 
57.80 — 57.98, czek na Lon- 
dyn 25.00 i 1/4, telegraficzne 
wypłaty na Warszawę 57.77— 
57.91. 

Nowy York. Dewizy: Lon- 
dyn 4.84 1 27/32, Paryż 3.90 i 


9.94, lipiec 9.95, sierpień 9.84, 
wrzesień 9.76, październik 9.67 
listopad 9.68, grudzień 9.98, ll- 
stopad 1929 r. 9.65, loco 10.46. 

Liverpool, 2. 11. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 17.59, ma 
rzec 17.82, maj 17.99, lipiec 
18.76, listopad 17.23, loco 17.95 


Nowy York, 2. 11. Amery- 
kańska. Zamknięcie: styczeń 
19.13 — 19.14, luty 19.13, ma- 


rzec 19.13 — 19.15, kwiecień 
19.08, maj 19.02 — 19.03, czer 
wiec 18.4, lipiec 18.94, sier- 
pień 18.85, wrzesień 18.58, paź 
dziernik 18.44, listopad 19.02, 
grudzień 19.18 — 19.20, loco 
19.35. 
Nowy Orleans, 2. fl. Ame- 
iska, zamknięcie: styczeń 
, marzec 18,62, 
maj 18.41, lipiec 18.35, paździer 
nik 18,00, grudzień 18.60 — 
18.68, loco 1. 


Waluty dewizy i złoto. 


Ogólne rozmiary zapotrze- 
bowania zwiększyły się ni 
Tendencja dla dewiz również 
znacznie się polepszyła. 
Oprócz słabszych o 2 gr. de- 
wiz na Belgię i utrzymanych 
na Nowy Jork, Pragę i Wto- 
chy, wszystkie pozostałe de- 
wizy osiągnęły v e noto- 
wania na Holand 
Londyn o 1/4 gr. na 
rję.o 1 gr. 1 na Wi 
grosze. o nieco wyższym © 
1/4 gr. kursie zawierano także 
tranzakcje dolarami gotówko- 
wemi St. Zjednoczonych. 


ZWYŻKA POŻYCZEK PRE- 
MJOWYCH. LISTY ZASTAW 
NE NIEJEDNOLITE. 

W dziale papierów państwo 
wych obroty były dosyć oży- 
wione, zakupywano bowiem 
wszystkie pożyczki zwykłe po 
kursach niezmienionych, a nad 
to nabywane były obie pożycz 
ki premjowe po kursach wyż- 
szych od ostatnio notowanych 
dla Dolarówki o 75 gr. I dla 4 
proc. Poż. Inwestycyjnej o 25 
gr. Z prywatnych papierów 
procentowych poprawił się je- 
Szcze kurs 4 I pół proc. |. z. 
ziemskich o 65 gr, obniżyły 
się natomiast o 1 zł. 8 proc. 
i z. m. Łodzi. Listy zastawne 
m. Warszawy zarówno 5 proc. 
jak 1 8 proc. oraz 8 proc. Tow, 
Kred. Przem. Polskiegó naby- 
wane były po kursach dotych- 
czasowych. Na rynku obliga- 
cyjnym panow w dalszym 

ciągu głucha cisza, 


AKCJE MOCNIEJ. 


Tendencja dla akcyj na ze- 
braniu giełdy akcyjnej popra- 
wiła się, część bowiem papie- 
rów obiegała po wyższych kur 
sach. Zwyżki cen nie były jed 
nak zbyt wielkie, a większość 
akcyj utrzymała się przy do- 
tychczasowych cenach. 
dziale bankowym, wszystkie 
akcje nabywano po kursach 
rilezmienionych. Z akey? che- 


micznych poprawił się znów 0 i 


1 zł. kurs, cieszących się nie- 
słabnącym popytem, Soli Pota 
sowych. Akcje _ elektryczne 
Elektrownia w Dąbrowie za- 
kupywane są stale po niezmie 
nionym kursie. Z akcyj cukro- 
wych zawierano 
Chodorowem, po kursie niż- 
szym, w stosunku do ostatnio 
notowanego o 2 zł. W dziale 
cementowym utrzymał się bez 
zmiany Firley. Pojawiły się 
także w obrotach rzadko noto- 
wane akcje Dróg Żelaznych 
Dojazdowych. Obiegały one 
po wyższym o 1 zł. kursie. W 


dziale akcyj naftowych zakii- 
pywano Nobla po kursie niż- 
szym o 1 zł. Z akcyj metalur- 


co. | zmiany _Lilpop, 


tranzakcje | | 


utrzymały się bez 
Modrzejów I 
Rudzki. Zwyżką kursu o 1 zł. 
osiągnął Ostrowiec, o 2 zł. pod 
niósł się także kurs Staracho= 
wie. Akcjami handlowemi t 
włókienniczemi bardzo mało 
się interesowano i do żadnych 
tranzakcyj w tych działach nie 
doszło, W dziale akcyj spożyw 
czych obracano tylko Śpirytue 
sem, po kursie niższymi od po- 
przednio notowarego o 1 zł. 


—— 


NA GIEŁDZIE ZROŻOWEJ 
BEZ ZMIAN. X 


Warszawa, 3, 11. Tranzak- 
cje na Giełdzie Zbożowo-towa 
rowej za 100 kg. fr. st. War- 
szawa. Ceny rynkowe. Żyto 
36.25 — 36.75, pszenica 47 — 
48, jęczmień brow, 36.75 — 
37.25 — na kaszę 35 — 35.50, 
owies jednolity 36.50 — 37, 
otręby żytnie 26.50 — 27.50,— 
pszenne średnie 27 — 28, — 
grube 28 — 29, mąka pszenna 
4/0 A. 82 — 84, — 65 proc. 
74 — 76, — żytnia 70 proc. 
49 — 50. Obroty średnie, Uspo 
sobienie spokojne. 


gicznych 


Maszt 
dla Zeppelina. 


merean 


Pod Berlinem wybudowano 
specjalny maszt 


dla przy- 
szłych podró: pasażerskich 


Zeppelina. w) 
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„E CHO” 


Proszę pani, nieboszczyk powrócił! 


Poszukiwania zaginionego 


jlkoma dniami zja- |ża, który siedział przv stole i 
ina wieczorną e- |spożywał zimne mieso 

eta w dyrekcji po z ogromnym apetytem. 
drżącym ze zde-| Zagadka została niebawem la 


nerwowania, oznajmiła, że mał | ona. P. Nemeth opowie |uwiadomił ja o mieiscu pobytu |10 w jednem z dzienników lon | 
onek jej |dział, iż. spotkał przyjaciela, męża. Znajomy ów zapomniał | dyńskich niezwykle zajmującą |Byłem dość dobrym myśli- 
zniknał bez śladu. który w pilnej sprawie powo- |wywia sie z tei obletnięy, | histo którą podajemy w wym, a w lndjach, skąd wła- 
Przed dwoma dniami o go- |lał go na prowincje. a tam tak wskutek czego powstało całe |Skróx śnie powróciłem, doszedłem | 
dzinie 8 rano oddalił sie z mie- |był zajęty. że nie miał czasu lzamieszanie. „Historja, którą zamierza | do mistrzostwa w tej dziedzi- 
szkania, abv odwiedzić kilka [> Jej nama 
firm, z któremi pozostawał w , : H 
stosunkach handlowych. Przy W prowincjonalnem miasteczku. | 
obiecał, że punktualnie powró- ! 
ci na obiad. (| 
Nadeszła pora obiadowa, na f 
stał wieczór. minat dzień jeden | 
i drugi, a p. Nemtli dotąd się 
nie zjawił, Żona udała się poj 
kolei do owych firm. odwiedzi | 
ła wszystkich znalomych i kre 
wnych, e mogła się ni- 
czego dow RY vraziła te 
> mąż) 
śliwego | 
in rozpoczeła natych= 
poszukiwania.  Zrozpa- 
nej kobiecie przvobieca 
Że za jakieś dwa dni o 
»ża. Od t czasu | 
się biedna kobieta codziennie | 
na policji otrzymywała sta fh 
le odpov tvwig. H 
Z koń lego tygod- H 
nia wydobyto z Dunain kilka | 
zwłok. i Nemeth otrzymała 
do przeglądniecia odpowiednie 
protokóty, Opis, znaiduljący się 
w jednym z protokółów odpo 
wiadał zupe dowi jej 4 
męża. Nemeth tak się tem „| 
że dostała śpazmów | 
b i przez dłuci i 
ć do siebl | 
jeden z jet krew- f 


lo trupiarni I po- 


mimo, nieboszczyka 
była zni alcona, uznal toż 
samość 


rzekomego Nemetha. 
Wobec tezo policia pozwo- 
na pogrzeb, P. Dezvderjusz 
i spoczął w grobie, od- 


Ja 
zynku przez 
h i przyjaciół. 

Wdowa poerażyła się w 
bezdecnej rozpaczy. Któż opi- 
jej uczucia. edy w 2 
grzebie zjawiła się w 
i I oznajmiła drżą 
że o. Nemeth 
it do domu. 
th przypuszczała 
iewczyna- dostała 
4 zmysłów. ałe słu-|  „Cicisbeo* był to młody, 
żaca powtórzyła swale twier- |wykwintny kawaler, którego 
e pan znajdu- | zadaniem było oddanie się wy 
łącznie na uslugi wybranej ko 
« gdy p. Ne- |blety, z wiadomością i 
do _ przvleełego sankcją jej męża. 

u WANA tam swego mę- |Naturalnie zwyczaj ten doty- 


żonę, 


po 
nokojt 
tyi losem, 


eerror Cy! wyłącznie sfer zamoż- 
A nych (gdyż uboższe nie mogły 
PORADNIA pozwolić sobie na podobne 


WENEROLOGICZNA zbytki), gdzie związek małżeń 
skl był układem pomiędzy dwo 
Lekarzy-speeiniiatów | má rodami i sprawą konwenan 
ZAWADZKA 1 su. Narzeczona w kontrakcie 
<xynna od 8 rano do O wieczór |ślubnym miała prawo wymie- 
88 31—12 12-3 praylauje kobieta |nionią sobie zgóry, Że kej ga 
dedziel i od walerem „servantem“ będzie 
Kiria poł CH ten lub ów z przyjaciół. Niekie 
WENERYCZNYCH, MOCZO- dy młoda pani życzyła sobie 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH | mieć dwu lub więcej „cicisbe- 
Badanie krwi I wydzielin na sów”, a mężowi nie wypadało 
mieć nic 


sytllis i tryper. 
Ronstutache 1 maorologlom | urologiam. przeciwko temu. 
Gabinet światło-lecznieny. |Przychodziło mu to zresztą o 
Kosmotyka lekar! tyle łatwiej, że w tego rodza- 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet | ju małżeństwie miłość nie gra- 


PORADA 3 zł. ła zazwyczaj żadnej roli, a sam 
pan młody był już zazwyczaj 
H. LUBICZ 


zaangażowany w „służbie* in- 
ullca Ceglelniana 43, tel. 41-32. „cicisbea* nie 


nej kobiety. 
Obowiązki 
Sneclallsta chorób skórnych, wene- |były tak latwe I miłe, jak to na 
rycznych I moczopłcłowych. Naświe pozór zdawaćby się mogło. 


Dia p O kwarcowe pati |Slużbę swą „ollsbeo* _FOzpo- 


pnie od godz. B—10 I od 5—% ICzynał około 10 z Nie za 


Kandydaci na wiceprezydentów. 


9—2 pp, 


Hoovera 
1 senator Robinson zwolennik „mokrego* Smitha. 


y = 
enator Curtis (po lewej) zwolennik „suchego” 


Założyciel | wydawca: Jan Styputkowski 
Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


P rzechodzień: — 
Radca; — Do b 
P rzechodzień: 


męza. 

nawet na napisanie listu, Prosił 
jednak pewnego znajomego, 
który jechał do Budapesztu, 


Nemeth i 


aby odwiedził pa 


pokrzywiła. 


Starowłoska 


powladając się, wchodził do 
sypialni swej — „uwielbianej”, 
dzwonił na pokojówkę, aby po 
dała ranną czekoladę, poczem 
był obecny, gdy pani się ubie- 
rała.piliując wraz z fryzjerem 
1 panną służącą 

szczegółów skomplikowanej 

toalety, 

a niekledy własnoręcznie JĄ 
piając aksamitne „muszki“ 
wyróżowanym, atlas: AAS m. 


astej pani 
w lektyce udawała się do ko- 
ścioła, „cleisbeo* szedł przy 
drzwiezkach | w kruchcie po- 
dawał na palcach święconą wo 
dę. Następnie towarzyszył jej 
na przechadzce, przy obiędzie, 
w teatrze, słowem dzień cały 
musiał być nieodstępnym jej 
cieniem. Tak nakazywała mo- 
da i snobizm — co zaś kryło 
się poza tem, było kwestją 
mniejszej wagi. Na zewnątrz 
„cicisbeo* był obowiązany w 
każdym wypadku bronić hono- 
ru nietylko swej pani, ale tak- 
że jej ulubionej suczki i dbać o 
łaski pokojowego pieska, któ- 
ry był nieodzownym towarzy- 
szem | 
faworytem kapryśnej tyranki. 
O ile np. piesek  warczał bez 
powodu na zbliżającego się 
„clcisbea", pani jego podejrze- 
wała nieszczęśnika, że nie jest 
on jej wierny. 

„Cicisbeo” był to młody 
dandys. wyperfumowany I wy 
świeżony według ostatniej mo 
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à AEri ren i | 


BÓL GŁOWY 


OSTRZEŻENIE, 
Cheać nabyć proszki uaszego wyrobu, 
Mieży przy kupnie mkcentować i 
mźnie żądać ©! ET pro- 
ów m „KOGUTKIEM* Garec. 
kiego. znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracaleie uwagę i odrzucalcie UPOR- 
CZYWIE polecane anślndownictwa w 
podobnem do naszego opakowaniu 


nowanie panu radcy: 
rza aby mi ją wyprostował 
— O — ma pen rację. 


Nr Gaj alu 


Przyjemne spotkanie w dżungli. 


Wdzięczność olbrzyma. 


Znany podróżni angielski, | 
Tom Fisher, zamieścił niedaw 


POSADA PRZYJACIELA DOMU 


akceptowana przez małżonka. 


specjalność. 


dy, chętnie dający się widzieć 

zystwie ładnej kobie- 
tv, będącej „en vogue", zaw- 
sze skłonny pochwalić się łań- 
cuszkiem od zegarka, splęcio- 
nym z jej włosów, tabaklerką 
lub pierścionkiem, będącym 
jej darem. z którym łączyły się 
słodkie wspomnienia. 

Carlo Goldoni, komedjopi- 
sarz wenecki, daje w swych u- 
tworach wyborną charaktery=! 
stykę takiego „cicisb | 


Zwracam płaszcz, bo za długi! 


Rzadki objaw uczciwości złodziejskiej. 


O oryginalnym wypadku do 
nosi „Chicago Tribune": Ku- 
piec John Neuranz w miejsco- 
wości Bismarck w Stanach Zje 
dnoczonych otrzymał dnia pe- 
wego przez poczte paczkę, w 
której znajdował sie 

płaszcz damski 
z następującym dopiskiem: 
„Zwracam płaszcz. bo dla 
mnie za duży. Wkrótce przyj- 
dę po drugi”, 
Nie wiedzac co sadzić o d- 


Przyszła 


Dokąd to z tą trąbą? 


Zanadto sie od dmuchania 


opowiedzieć, brzmi trochę nie 
prawdopodobnie, ale ręczę 
za jej prawdziwość. 


Współezuł on. szczerze je- 
go losowi, jako ofierze mody: 
„Znosić przymówki I 

złe humory, 

unikać na każdym kroku, by 
się swej pani nie narazić, wy- 
rzec się przyjaciół, śmiać się, 
kledy ona się śmieje, a płakać 
jeśli się jej podoba, cierpieć ry 
walów u swego boku. mienić 
slę z zazdrości. a nie móc dać 
niczego poznać po sobię — oto 
przyjemności „cielsbea”, 


nonimowej przesyłce Í kartecz 
ce, kupiec zwrócił sie po radę 
do policji. Władze śledcze usta 
lity, że płaszcz został skradzio- 
nv przez złodzieike, która nie 
mogąc zeń skorzvstąć. odesła- 
ła go właścicielowi wraz z za- 
powiedzia 
ponownel wizytv. 

Coprawda — kóńczy „Chi- 
cago Tribune” swoja Informa- 
cię — rzadki to obiaw uczciwo 
ści złodziejskiej. 


królowa. 


nie. W czasie wypraw myśliw 
skich na grubego zwierza do- 
znawałem rozmaitych 
przygód. > dnia polo- 
waełm w dżungli, na północ od 
Kalkuty. Oddaliłem się od re- 
szty towarzystwa i położyłem 
się 


pod dużem drzewem, 
aby nieco odpocząć. 

Nagle rozległ się w gąsz= 
i gwałtowny trzask. 
atem się zerwać, ale było 
już zapóźno, bo z gęstwiny 
wynurzył się olbrzymi słoń. 
Chelałem chwycić strzelbę, 
ale leżała za daleko. Olbrzym 
postąpił kilka kroków ku mnie 
Zauważyłem, że zwierzę kula 
ło. W prawej przedniej nodze 
tkwił duży l ostry kawałek 
drze z tego miejsca ply- 
nęła e krew. Słoń -zbliżył 
się do m jeszcze bardziej. 


Małe oczka zwierzęcia blysnę 
ty ku mnie. 
nich 


Wycżytałem „w 
— prośbę. 

umiałem o co chodzi. 
podszedłem do ole 


brzyma I 


wyjatem skałkę, 

ę oddaliło się czemprę* 
zej. Zauważyłem jeszcze. że 
miało dużą bliznę na lewym 

boku 


W drodze powrotnej do z 
Indyj — a było to w kilkana- 
ście miesięcy potem — zatrzy 
matem się na dnl parę w Mar- 
sylji, Poszedłem tam do cyr- 
ku. zaopatrzonego w mnóstwo 
zwierząt. Atrakcją cyrku były 
bardzo 

ciekawe produkcje słoni. 


Przypatrywałem się z zalnte- 
resowanierm mądrym zwierzę= 
tom. — Wtem ujrzałem, Iż jed 
no z nich. posiada na lewym 
boku bliznę. Przypomniała mi 
się przygoda w dżungli. W tej 
chwili nastąpiło coś nieoczekl- 
wanego, Zwierzę zaprzestało 
produkcji. zbliżyło się ku mnie 
I poczęło wywijać radośnie trą 
bą. Wśród publiczności po- 
wstała panika którą 


lednak rychło uspokołono. 


Dla mnie”zaś stała: się: rzeczą 
oczywistą. Iż mój przyjaciel z 
dżungli poznał mnie i usiłował 
po swojemu wyrazić wdzięcz- 
NOŚĆ... 


Jak się dowiedziałem, zwie 
rzę tostało schwytane i sprze 
dane do cyrku. 


RPEWZZETR Z SZTOG WETA 
Conaspo pracy rozwegeji? 


Wieczorne rozrywki Łodzi, 
—x— 

Teatr Miejski: — Danton, Jutro wiee 
czórem Dzieje Grzechu, 

Kameralny; — Mistrz. 

Teatr Popularny: — Matka Szware 
cetkopt, 

Apollo: — „Mężczyzna z przeszłoś- 
cią". 

Pocz. seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10, 

„Casino“ — Tajemnica starego rodne 

Czary”: — Demon kopalni złota, 

Phs awansów n godz 4 * * | IQ, 

wCorso": — Cyrk Toma Mixsa. / 

Pierwszy Šeane 6 tu ostatni 9,30. 

„Capitol“: — Chicago. s 

Grand-Kino: Spowiedź uczelwej ko- 
blety. 

„Luna”; = Ramona. 

„ludowy“: — Kobleta z miljonami. 

Pnez seunsów o godz 5 1 oół n o. 

Miejska Galerja Sztuki; — Wystawa 
Sztuki Belgijskiej 
Oświatowy: Wschód słońca 

Pnez seson’ n wndr 4 6 81 10, 

— Córki na wydaniu. 


Norweski książę — następca tronu Olaf zaręczył się z księ- ; 
żniczką Martą Szwedzką. Siostra jej Astryda jest, jak wia- 
domo żoną belgijskiego następcy tronu Leopolda, 
Za redakc 


Odbito na własnej maszvnie rotacyjnej 
przy ul, Zawadzkiej Nr, 3, 


„Odeon“: — Hieny Nocy. 

Pocz. <etnsów* n-todz 4. 6, 8 1 10% 

„Palace”*: — Wachlarz. | 

„Resursa”; — Czar grzechu. 19% 
Splendid: Robert 1 Bertrand 

Paer <enncńw: 4.30 4% «14 10NQ 

„Spółdzielnia”*: — Pamiętnik Ekscee 
lencji, 

Pnez. seansów: 430 AIN R45. 10.00 

„Wodewli”;: — Hieny Nocy. 


—x—— 


| WINSZUJEMY: 
Jutro: Karolowi, 
Wschód słońca 6.33. 
Zachód 16.07. 
Długość dnia 11.06. 
Ubyło dnia 6.01, 
Tydzień 44, 


—x— 


ie | wvdawsictwo odpowiada: 


Wiadysław Ulatowski. 
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